
Nr. 193. (Wydanie popołudniowa). We Lwowie niedziela dnia 2 czerwca 1901 r. Rek n m .

Prenumerata wynosi:
we Lwowie:

miesięcznie 2 korony; — za ilwurazową dostawę do duinn 
dopłaca się 60 halerzy;

n a  p r o w i n c j i :
z jednor azowi] przesyłka : 

rocznie . . 30 K — li
kwartalnie . . 7 „ 50 ,
miesięcznic 2 „ 50 „

z dwnrazową przesyłki): 
rocznie . . . 36 K — h
kw artalnie. 9 . ,
miesięcznie 3 . -  .

W Niemczech miesięcznie 3 M. 50 fen 
W innych kraiach miesięcznie 4 Fr

Rękopisów Redakcja nie zwr.im

Ogłoszenia.
/j\ jeden .viefsz petitowy alho jego miejsce 20 lialerzy 
/.a jeden wiersz petitowy w rubryce Nadesłane 40 halerzy 
iirohne ogłoszenia (tylko w numerze porannym) po 10 

lialerzy za 10 wyrazów; następne po I 1/, Ind 
i toniesicnia o ślubach, zaręczynach i inne prywatne ko

munikaty po Kronice za jeden wiersz petitowy
RG haierzy.

Numer pojedynczy:

A dres: „Dziennik Polski1’ — Lwów, plao Marjaokl I. 7
Telefonu Nr. 171. wychodzi ? razy dziennie.

we Lwowie : 
poranny . . .  3 halerze 
wieczorny . . 8 nalerzy

na prowincji: 
poranny . . .  5 halerzy
wieczorny . . (0 halerzy

Naiwność —  czy perfidia?
L w ów  1 czerwca.

Tutejszy organ ludowców ogłasza dzisiaj 
w rubryce wiadom ości brukowych uchwalę ra 
dy stronnictw a ehrześć.-ludowego z 27 m aja, 
w  spraw ie rokow ań o w stąpienie obu frakcyj 
ludow ych do Koła polskiego. Uwagi godna ta 
enuncjacja ks. Stojałowskiego, brzm i dosło
w nie t a k :

»1) zważywszy, że położenie parlam entarne 
zmieniło się całkowicie na  niekorzyść nietylko 
Koła polskiego, ale samego narodu polskiego, 
a zgoda niemiecko-czeska, zaw arta tuż po nie
przejednanej — jak  się zdawało — walce obu 
tych narodów , zagrażać może spraw ie narodo
wej polskiej;

,2 )  zważywszy, że pierwszym obowiązkiem 
wzystkich posłów polskich w parlam encie jest 
bronić zasady, że: „w A ustrji nie m ożna też 
rządzić bez Polaków, a tern mniej przeciw P o
lakom* — i wobec lej zasady bądź ustąpić, 
bądź odroczone być m uszą wszystkie żale i dą
żności stronnicze;

,3 ) zważywszy, że żądania ludowe także 
w Kole polskiem niekiedy skuteczniej mogą być 
przeprow adzone, czego dowodem to, że w  o- 
statn im  czasie w Kole polskiem przepadały 
wnioski na korzyść ludu staw iane, m ałą ilością 
głosów.

,4 . zważywszy wreszcie, że wobec tego 
opozycyjne stanow isko posłów stronnictw  ludo
wych w Kole polskiem, zachow ane być może, 
a więc przez wstąpienie do Kola polskiego w 
obecnem  położenia zm ienia się tylko sposób 
opozycji wobec stronnictw a w kraju  rządzącego, 
a  opozycji wobec nieprzyjaznego narodow ości 
naszej kierunku i prądu  rządowego, nadaje się 
silniejszy wyraz i większą skuteczność, posłowie 
stronnictw a chrześcjańsko-ludowego, mogą na 
cz,as obecnej sesji — i jak  długo trw ać będzie 
nieprzychylny polskiej n tiudow ości p rąd  rzą
dowy, z zachow aniem  naszego program u i od
rębności naszego stronnictw a — w stąpić do 
Kola polskiego, jeżeli równocześnie uczynią to 
także posłowie stronnictw a ludowego*.

Tyle słów tej najnow szej „ewangelii* poli- 
cznej tego galicyjskiego M achiawela, w księżej — 
niestety — su ta n n ie ! Przeczytawszy jednak raz 
i dr i gi uważnie te  4 „zwazywszy* — nie mo- 
żemy oczywiście nic innego, jak  tylko przykla- 
r.nąc m o t y w o m ,  które wrzekoino skłoniły ks. 
Stojałowskiego do suggerow ania swym posłom 
chęci w stąpienia do Koła polskiego.

M otywa te bowiem są  niczem in n e m , jak 
tylko parafrazą niezliczonej ilości artykułów  i 
głosów uczciwej cpinji patriotycznej w kraju , 
która surow o potępiała w archolstwo frakcyj lu 
dowych wobec Koła polskiego w ł a ś n i e  z r y c h  
s a m y c h  w z g l ę d ó w ,  przez ks. Stojałowskiego 
dzisiaj inny mi jeno słowy zaznaczonych.

Gdyby tedy ten  ostatn i mesaż jego do 
swojego stronnictw a opierał się na s z c z e r e m .  
niezlomnem przekonaniu wew nętrznem , gdyby 
był wypływem sm utnego doświadczenia, a za
powiedzią istotnej popraw y i uczciwej służby 
dla kraju, ludu i spraw y narodow ej, to  mo- 
żnaby niemal rzucić zasłonę na dotychczasową,

tyle zgubną dla ogółu naszego działalność poli
tyczną i społeczną tego borbifaksa i traktow ać 
go, jak  „m arnotraw nego syna* z biblji.

Ale... Ks. Stojałowski, zwyczajem swoim 
rozpęd wziął z miejsca wysoce rozum ny i pa- 
trjotyczny, sam własnoręcznie ostro skrytyko
wał działalność w dotychczasowej formie parla
m entarnej opozycji ludowej — a skończył rzecz 
sw oją... nie tyle zręcznie, ile przew rotnie ! W szy
stko zrobił zależnem od decyzji p. Stapińskiego 
i W ysłoucha, wiedząc aż nadto  dobrze, że ci — 
lak, jak  dzisiaj rzeczy stoją, jaśniej mówiąc, jak 
długo pp. S tapiński i W inkowski nie należą do 
rady państw a i sejm u — ani nie dadzą sobie 
mówić o tern, aby  posłowie ludowi z tej frakcji, 
z p. B o j k ą  na czele, do Koła wstąpili...

W ięc wynika z tego, jasno, że ks Stojało- 
wskiemu szlo poprostu  o zamydlenie oczu k ra
jow i, jakoby on sam  z tych przyczyn p ra 
gnął szczerze wejścia posłów ludowyifi do Koła, 
lecz do tego nie dopuścili sprzym ierzeni z nim 
ludowcy. O naiwność nikt chyba nie posądzi 
ks. Stojałowskiego w całej Polsce, jak  szeroka 
i długa. Zostaje tedy druga część a lte rn a ty w y : 
p e r f i d j a ,  która zresztą cechuje wybitnie 
całą działalność tego renegata narodow ego w 
jego życiu publicznem.

Memorjał w sprawie nanki religji.
Sejm galicyjski na posiedzeniu z dnia 30 

kw ietnia z. r. uchwalił rezolucję, wzywającą 
władze szkolne, aby przy m ianow aniu kateche
tów  w szkołach średnich porozum iew ały się 
z odnośnym i o rdynarja tam i w tym  kierunku 
także, by na te p o sa d / m ianow ani byli księża 
najzdolniejsi, umiejący przem aw iać do serc 
młodzieży

Rezolucja ta dała asum pt „Związkowi k a 
techetów* do w ystosow ania do sejm u obszer
nego m em orjału, w którym  przedkłada nastę
pujące swoje postulaty.

W  postulatach tych dom aga się Zw iązek;
k  aby wszyscy nauczyciele w spierali w ię

cej, tiiż dotąd, katechetów  w ich pracy wycho
wawczej ;

2. aby m inisterstw o uzupełniło instrukcje 
obow iązujące w naszych szkołach średnich, a 
odnoszące się do w ychowania, gdyż dotychcza
sowe przepisy nie dają praw ie żadnych w tej 
mierze wskazówek, pozostaw iając tę spraw ę 
najw ażniejszą taktowi i roztropności nauczycieli;

3. aby zaprow adzone w szkołach praktyki 
religijne zmieniono i rozszerzono w myśl żądań, 
wyrażonych przez dwa zjazdy księży katechetów , 
oraz przez dwa wiece katolickie, w Krakowie 
(1893) i Lwowie (1896);

4. aby władze państw ow e i autonom iczne 
skuteczniej niż dotąd ochraniały młodzież szkol
ną od rozlicznych pokus, płynących z pism, 
podburzających przeciw władzy duchow nej i 
świeckiej, oraz z oglądania na w ystaw ach skle
powych gorszących rycin i fo tografij;

5. aby zm ieniono p a rag ra f przepisu szkol
nego o uczęszczaniu na  widowiska teatra lne, 
aby ograniczono w tej mierze swobodę uczniów, 
dziś faktycznie n ieogran iczoną;

6. aby w ydano nowe zarządzenia i ustawy, 
zagrażające surow em i karam i gorszycielom m ło
dzieży, właścicielom szynków, kaw iarń i dom ów

publicznych, którzy ugaszezają u siebie młodzież 
n iepełnoletn ią;

7. aby grona nauczycielskie znały mieszka
nia uczniów zamiejscowych i wykonywały pe
wną nad nimi kontrolę;

8. w nauczaniu przedm iotów  świeckich n a 
leży unikać wszystkiego, na co katolik wierzący 
zgodzić się nie może, a co przyczynia się do 
rozpowszechnienia indyferentyzm u między m ło
dzieżą ;

9. pożądaną jest rzeczą, żeby każda szkoła 
średnia posiadała hibljotekę, złożoną z dzieł 
treści religijnej, dla młodzieży stosow nych, któ- 
rąby zarządzał katecheta. N adto pow inny zdo
bić ściany sal szkolnych, obok innych obrazów, 
także fotografie lub dobre ryciny, zdjęte z arcy
dzieł sztuki refig ijnej;

10. nauka religji pow inna być zaliczona do 
przedm iotów  egzaminu m aturalnego;

11. w celu ujednostajnienia nauki religji i 
skutecznego jej kontrolow ania, należałoby usta
nowić osobnych inspektorów  duchownych dla 
każdej djecezji, nfianowanyeh przez ordynarjaty , 
a pobierających płacę stosow ną z funduszu re 
ligijnego ;

12. w obu uniw ersytetach krajowych i w 
sem inarjach djecezjalnych pow inny hyć ustano
wione osobne katedry katechetyki i pedagogji 
chf-ześcjańskiej.

W  dalszym ciągu podnosi m em orjał, że 
bardzo ujem ny wpływ na młodzież wywiera 
pomięszanie jej z żydowską, która stanow i n a 
wet większość w niektórych zakładach i kla
sach. Dlatego Związek katechetów  oświadcza się 
w zasadzie za szkołą w yznaniow ą. Dopóki zaś 
tej szkoły nie będzie, należy czynić więcej, niż 
się czyni dotąd, dla uchronienia uczniów katoli
ków od wpływu kolegów zepsutych.

M emorjał swój kończy Związek wyrazem 
nadziei, że sejm zechce postu laty  te p rzedsta
wić rządowi.

M emorjał podpisali ks. dr. Alojzy Jougan, 
prezes Związku katechetów  i Ks. Mikołaj Ko
chański, sekretarz.

Z targów pieniężnych.
W i e d e ń  29 m aja.

(fr.) Sm utne wykolejenie parlam entu au- 
strjackiego w ciągu ostatnich lat zterech sp ra 
wiło, że nie tylko zagran ic ., ale i. sami obyw a
tele A ustrji nabrali o niej o wiele gorszego 
w yobrażenia, niż ona na to zasługuje. Jakież to 
fantastyczne, a sam e tylko ponure proroctw a o 
przyszłości naszej m onarehji kursowały i znaj
dowały wyraz naw et w enuncjacjach osób, zaj
m ujących w A ustrji wybitne stanow iska , jak  
np. księcia F erdynanda Lobkowicza, który u- 
znał za właściwe z patosem  wyrzec zapew nie
nie, że ludy A ustrji bronić bedą swej niepodle
głości do ostatniej kropli krwi. Czyż m ożna 
wobec tego dziwić s ię , że zagraniczne kapitały 
stron ią  obecnie od Austrji i lękają się jej ?

N iedawno baw ił tu  pewien bankier z A nt- 
w erpji i gdy go zapytano, dlaczego kapitaliści 
belgijscy nie chcą obecnie kupow ać papierów  
austriackich, skoro one dają w porów naniu  z 
francuskim i, belgijskimi i niem ieckim , tak  wy
soki procent, odpow iedział bez w a h a n ia : .T oż

chyba panow ie nie wiecie, co m ów ią o Austrji 
za g ran icą!* . Słowa te powinny wziąć sobie 
do serca wszystkie stronnictw a w Austrji i nie 
wszczynać lekkomyślnie w alk , klóre podkopują 
tylko znaczenie i kredyt m onarehji.

Czy ostatn i, pom yśiny zw rot w naszych 
stosunkach parlam entarnych, popraw i kredyt 
Austrji za granicą, tak sam o szybko, jak  go za
chwiały w ybryki naszych politycznych des.iera- 
ratów , to pokaże się już niebaw em , zapewne 
jeszcze w ciągu tego lata, gdy rząd wypuści 
pierwszą pariję  pożyczki inwestycyjnej na targ. 
Przypuszczać należy, że zagraniczni kapitaliści, 
jako debrzy rachm istrze, bez w ahania oddadzą 
Austrji do dyspozycji swoje miljony, a pora by
łaby, ażeby i ludność A ustrji otrząsnęła się 
z przygnębienia, w jakie pogrążył ją  ten hanie
bny, a, daj Boże, tylko przejściowy upadek na
szego parlam entaryzm u.

Zbytni pesymizm w rzeczach ekonom i
cznych jest bardzo szkodliwy, więc powinniśm y 
się go wystrzegać, bo na szczęście tak źle je 
szcze nie jest z A ustrją, aby jej mieszkańcy 
mieli się oddawać zwątpieniu. Oczywiście bole- 
snem  było to poniżenie, jakie jej spraw ił wła
sny parlam ent, ale z drugiej strony zastanów m y 
się tylko nad  tern, jak  olbrzymie siły żywotne 
naszej m onarehji uwydatniła właśnie ta ciężka 
choroba parlam entarna. Oto przez la t cztery 
m aszyna państw ow a funkcjonow ała całkiem p ra
widłowo, A ustrja  odżywiała się własnymi soka
mi, niejako w łasnym  tłuszczem i nie potrzebu- 
w ała zaciągnąć ani grosza długów. — Zaiste 
nie wiele m ożnaby w Europie naliczyć takich 
państw , które byłyby w stanie przez lat cztery 
w śród możliwie najgorszych w arunków  prow a
dzić porządną gospodarkę bez zaciągania dłu
gów A polepszenie się naszego bi'ansu handlo
wego, a w zrost dochodów kolei żelaznych, 
a  spadająca stopa procentow a, a nadzwyczajny 
przyrost ludności, większy niż gdzieindziej, wszy
stko to  są sym ptom y, które nie zdarzają się 
w państw ie, chylącem się ku upadkowi. Więc, 
jeszcze raz pow tarzam , pow inniśm y się pozbyć 
chorobliwego pesymizmu i pogodniej patrzeć 
w przyszłość.

Rozpoczyna się obecnie w A ustrji era 
ogromnych, nie miljonowyeh, ale, rzec można, 
m iljardowych w ydatków  inw estycyjnych. Zna
czna część tych w ydatków, zwłasza na koleje, 
b idzie produktyw ną i po kilku już la ta ih  w ra 
cać będzie stopniow o nakład ; inne w ydatki, jak 
np. na kanały, może na razie nie opłacą się, 
ale za to niezm iernie dobroczynny skutek wy
wrzeć pow inny na rozm aite gałęzie produkcj:, 
więc także nie będą zm arnow ane. Idzie teraz
0 to, skąd państw o weźmie fundusze na  opro
centow anie i am ortyzację tych kolosalnych wy
datków . Początek zrobił m inister finansów, w no
sząc projekt zaprow adzenia podatków  od bile
tów  kolejowych. * Ale ten podatek przyniesie 
tylko około 11 m iljonów koron rocznie i w y
starczy na polepszenie płac dyum istów  i po
krycie ubytku w dochodach, wywołanego znie
sieniem m yt na drogach rządow ych. T rzeba więc 
będzie zaprowadzić jeszcze jakieś inne podatki
1 rzec m ożna, że wiszą one już w pow ietrzu — 
ale z wprow adzeniem  ich w życie może rząd 
jeszcze czas jakiś zaczekać, zwłaszcza, że opro

centow anie pożyczki kanałow ej rozpocząć się 
ma dopiero od roku 1904. Nie przeszkadza to 
jednak  tem u, że już teraz sfery finansow e ła 
m ią sobie głowy nad tern, jakie to nowe opłaty 
spadną na ludność. Najwygodniejszem byłoby 
podwyższenie podatku od piwa i być może, że 
rząd sm onuje, ale musi Dyć przygotow anym  na 
gw ałtow ny opói ludności prew incyj niemieckich. 
Mówią też o podwyższeniu eła od nawy, prze
ciw tem u jednak  w ystąpi ludność całego pań
stw a i nie ma widoków, ażeby parlam en t zgo
dził się na takie podrożenie jednego z najw a
żniejszych artykułów  żywności. Ma jednak  rząd 
w cze rw ie  jedno bardzo w ydatne źródło do
chodów, które może otworzyć naw et bez ze
zwolenia parlam entu , a jest niem ty toń . Mono
pol tytoniow y, przynosi dziś państw u netto 
około 140 miljonów koron rocznie, podwyższe
nie zatem ceny lytoniu i cygar np. o 2C%, da 
bez kłopotu około 30 m iljonów  koron rocznie. 
To też bardzo jest możliwe, że jeżeli inne pro- 
j°k ta  podatkow e rządu napotkają na opozycję 
parlam entu , w takim razie rząd podwyższy cenę 
ty toniu i będzie miał pieniądze, których mu po
trzeba.

Nowa strażnica pożarni.
Kosztem 306.000 koron pow stał nowy 

gmach miejski we Lwowie. Jest nim miejska 
strażnica pożarna, mieszcząca rów nież pod swym 
przestronnym  dachem  ubikacje pogotowia ra 
tunkowego, biuro i laboratorjum  chem ika m iej
skiego, stację cen tralną telefoniczną, wreszcie 
b iura wodociągów miejskich. Gmach jest już 
praw ie wykończony i z dniem dzisiejszym zostaje 
oddany do użytku publicznego.

Przedstaw ia się bardzo okazale. Fasada 
w ykonana z dwu kolorowej cegły, efektownie 
bardzo zamyka plac Strzelecki. D w upiętrow y 
ten budynek postaw iono na powierzchni 1230 
m., położonej na rozgraniczu między placem 
Strzeleckim, ulicą Teatyriską a Podw alem . Cały 
ten budynek m a w pierwszym rzędzie na celu 
pomieszczenie całkowitego personalu straży o- 
gniowej, wraz z całym taborem  ogniowym, któ
ry dotychczas mieścił się w ratuszu i strażnicy 
obok kościoła OO. B ernardynów .

Sam o pogotowie ratunkow e mieści się w 
obszernej sali (70 m. kw.) w środsow ym  p ar- 
tarze położonej, a będącej w bezpośreóniem  po
łączeniu ze stacją telefoniczną. W spaniała  sala... 
Dużo św iatła, sklepienie gotyckie w iązane tzw. 
gwiazdowe, urządzenie w ew nętrzne non plus 
ultra. Na lewo połączenie bezpośrednie ze sta j
nią i rem izą jednego trenu  pożarowego, :ń a  
praw o ze sta jn ią  i rem izą drugiego; ponadto  
połączenie z klatką schodową, prow adzącą na 
I piętro do koszar straży ogniowej.

Remizy powyższe, zaopatrzone w bram y 
wyjazdowe, łączą się bezpośrednio ze stajniam i 
zapom ocą całego szeregu drzwi, przez k tóre ko
nie m ogą być nadzwyczaj szybko ze stajn i w y
prow adzone i w od oo wiedniem miejscu przy si
kawce ustaw ione.

Dyspozycja ta remiz, w których stoją przy
rządy pożarne, jakoteż sta jen , je s t projektow aną 
na wzór m iasta H am ourga, które op ierają się 
na wzoracn am erykańskich, uznanych dotąd za 
najdoskonalsze i najpraktyczniejsze.

i

(4)
ARTUR PASSENDORFER.

LUNATYZM.
Pogadanka psychologiczna.

Jeżeli som nam bul spadnie ze znacznej 
wysokości, a  nie zabije się, lub nie duzna cięż
szych obrażeń ciała, łatw ow ierny ogół przypi
suje to przyciągającej sile księżyca, nie uwzglę
dniając wcale pomyślnych okoliczności, tow a
rzyszących wypadkowi. W  „Pam iętniku T ow a
rzystw a lekarskiego warszawskiego* (t. 51, str. 
395) czytam y: „Murarz, pracujący na wysoko
ści trzeciego piętro, spadł na ziemię bez ża
dnego uszkodzenia ; po upadku natychm iast 
podniósł się i poszedł. P raw da, że upadł na 
glinę, jednak wziąwszy wysokość na uwagę, za 
szczęśliwy i rzadki należy to uważać wypadek*. 
Gdyby coś podobnego zdarzyło się lunatykow i 
w śród nocy księżycowej, to  z pewnością n ieje
den nie glinie, lecz księżycowi przypisałby cu
dow ne ocalenie som nam bula.

Szanow ny czytelnik, który przypom ina so
bie, cośmy w poprzedniej naszej rozpraw ie 
0 snach rozumowych napisali, nie zdziwi się 
wcale, jeżeli powiemy, że lunatycy mogą we 
śnie dokonywać rzeczy, w ym agających niezwy
kłej bystrości umysłu — że m ogą malować 
obrazy, pisać rozpraw y, utw ory poetyczne itp. 
Ł. F. Muari opow iada, że W aelm er napisał w 
śnie lunatycznym  grecki wiersz, nad którym  się 
bezowocnie od kilku dni m ozolił*). W iadom o 
także, że filozof Gondillac napisał we śnie kilka 
ustępów  dzieła „Gours d’etudes*, a  Lafontaine 
bajkę o dwóch gołębiach. M. i erty  opowiada 
o pew nym  studencie w A m sterdam ie, który 
przez trzy dni nie mógł rozwiązać m atem a
tycznego zagadnienia, zadanego przez profesora 
Yan Sw inden, aż czwartego dnia rano  znalazł 
ku wielkiemu zdziwieniu na  biórku arkusz p a 
p ieru, a na nim  rozwiązanie zadania. Dokonał 
tego w śnie lunatycznym , a co dziwniejsza, że 
sposób przeprow adzenia rachunku był zupełnie 
nowy i oryginalny.

S ław ny lekarz szkocki A bercrom hie opo-

*) „Le sommeil et les róves*. Str. 210.

wiada, że pewien adw okat rozwiązał w śnie 
zawiłą kwestję praw niczą, k tóra przez kilka dni 
um ysł jego zaprzątała. R ano  po przebudzeniu 
się opowiedział swój sen żonie, dodając, że 
dałby wiele za to, gdyby przebieg rozum ow ania 
dokładnie mógł sobie przypom nieć. W tedy żona 
wskazała mu leżący na biórku rękopis, zawie
rający szczegółowe przeprow adzenie sp-aw y *). 
N awiasowo dodajem y, że i na jaw ie znajdo
wać się możemy czasem w stanie podobnym  
do lunatycznego. Goethe wyraził się niejedno
krotnie, że w chwilach natchnien ia  popadał w 
stan  zhliżony do lunatyzmu**).

Jeden z moich uczniów zapytany, czy n a 
pisał korrektum , które przed kilku m inutam i 
podyktowałem , zmięszał się i nic nie odrzekł, 
dopiero gdy zaglądnął do zeszytu, odpowiedział 
śm iało : „Napisałem *. Zagadnięty o przyczynę 
zakłopotania, wyznał, że myśli jego tak  były 
zajęte przyjazdem  m atki, iż nic nie wiedział, 
co robił.

Śpiączce lunatycznej towarzyszą czasem kon- 
w ulsyjne ataki nerwowe. W  tym  w ypadku obni
ża się zwykle wrażliwość zmysłu dotyku do te 
go stopnia, że lunatyk nie czuje wcale szczy
pania i ukłucia szpilką, poparzenia i t. p. „Dzie
wczyna 15 letnia... zostaw ała w służbie u ko
biet, wolne życie prow adzących. Z apatryw anie 
się na to życie pań  swoich żywo oddziaływało 
na myśl ’ w yobraźnię jeszcze niepopsulej dzie
wczyny i jeżeli nie mogła na jaw ie, to przez 
sen usiłowała wydalić się z tego dom u. W i
dziano ją  parę razy wychudzącą oknem wśród 
nocy i przy świetle księżyca błąkającą się po 
dachu przyległej wozowni, skąd, gdy zejść nie 
mogła, znowu w racała do pokoju... Zapytyw a
n a  nazajutrz, czy wie o tem , co w nocy robiła, 
zupełnie z tego wytlómaczyć się nie um iała. 
Dziewczynę tę, przyprow adzoną do zakładu (szpi
ta la), obserw ow ał (lekarz) Frydrych i Shulhausen 
w dniu 10 m arca około godziny 11 w nocy. 
Łóżko jej postaw iono blisko okna, tak, że p ro 
mienie księżyca oświetlały ją  zupełnie. Przy 
czynności tej, pom im o ruchu i stukania, chora 
głębokim snem  ujęta ani się ruszyła. O wpół 
do 12 zaczęła zgrzytać zębam i, potem  silnymi

*) Dr L. Loewenfeld. Somnambulismus u. Spin 
tismus. 1900. str. 5.

•*) Lombroso. Genjusz i obłęd. Tłóm. niemieckie, 
str. 12.

rzutam i ciała odw racała się z jednego boku na 
drugi. W net potem gwałtownie zerw ała się z 
łóżka i jednym  skokiem dostała się na okno, 
wybiła parę szyb, a zasta.vszy opór  od kruty 
żelaznej, kręciła sie w kółko, jęczała, padła n a 
reszcie na ziemię i w  kłąh się zwinęła. Szczy
panie ciała, hałas nie zdołały jej obudzić, d o 
piero ocuciła się, gdy na nia głośno po im ie
niu zawołano...* *) Lunatycy, obserw ow ani przez 
J. F ranka, Soa.ve’a i innych, ulegali również 
gw ałtow nym  napadom  konwulsyjnym .

O hallucynacjach czyli złudzeniach zm ysło
wych, które czasem snom  lunatycznym  tow a
rzyszą, mówić nie będziemy, gdyż nie stanow ią 
one istoty som nam bulizm u, lecz są  zjawiskiem 
przypadkowem .

Jeżeli m arzenia snu zwyczajnego z m arze
niam i lunatycznem i porów nam y, to  spostizeże- 
my, że ogółem biorąc, sny lunatyczne są logi
czniejsze, mniej dziwaczne i fantastyczne. Wyo- 
1 raźnia ludzi, którzy myśli swe natychm iast w 
czyn wcielić usiłują, obniżyć musi swój lot, bo 
wszelkie wybryki fantazji urzeczywistnić się nie 
dadzą. To sam o widzimy w śnie som nam buli
cznym. Otoczenie, do którego lunatyk zwykle 
się stosuje, kiełzna jego wyobraźnię, utrzym ując 
ją  w granicach możliwości.

Niejeden i  tias, przypom inając sobie po 
rozbudzeniu się okropne senne m arzenia, po
wiedział sobie w duchu: „Bogu dzięki, że był
to tylko sen!* Ludzie do lunatyzm u skłonni nie 
zawsze m ogą sobie tak powiedzieć. Pew ien żołnierz 
policyjny w W iedniu chwycił w śnie lu na ty 
cznym k a rib in , wiszący na ścianie i zastrzelił 
swego towarzysza.**) Hack Tukę donosi, że w 
roku 1878 niejaki F raser zabił we śnie swego 
syna, a w kilka la t później, jak opisuje Lappo- 
ni, pew na W łoszka utopiła w takim stanie swe 
m aleńkie dziecię.***) Dom Duhaguet, przeor z 
P ierre-C hatel, opow iada o następującym  fakcie: 
„Mieliśmy w X., gdzie byłem przeorem , zanim 
przyszedłem do Pierre-G bńtel, pewnego zakon
nik11, tem peram entu  melancholicznego, charak te
ru  p o n u reg o ; wiedziano także, że jest som nam - 
bulem. Niekiedy wychodził w czasie ataków  z swej

*J „Pamiętnik Tow. lekarskiego warsz.", t  XXXVII , 
str. 286 i nast

**) Binz. Uber den Traum. Str. 54.
*•*) Dr. Wais. Dziwy hipnotyzmu. S tr. 332.

celi i sam  do niej w racał; niekiedy błądził i 
trzeba go było do domu zaprowadzić. R adzono 
się i używane pewnych środków ; potem  skoro 
napady stały się rzadsze, przestano nim  się zaj
m ować. Gdy pewnego wieczora, zajęty przy 
biurku przeglądaniem  papierów , nic położyłem 
się o zwykłej godzinie do łóżka, usłyszałem, jak 
się otworzyły drzwi mego pom ieszkania, od któ
rego nigdy nie w jjroo  walem klucza i ujrzałem 
n araz wchodzącego owego zakonnika w stanie 
zupełnego som nam bulizm u. Oczy miał otw arte, 
lecz nieruchom e; był ub rany  tylko w tunikę, w 
klórej pow inien był spać, a w ręce trzym ał 
wielki nóż. Szedł prosto do mego łóżka, k tó
rego położenie było mu znane, a dotykając się 
go ręką, chciał sprawdzić, czy się rzeczywiście 
na niem znajdu ję ; poczem dal trzy tak silne 
cięcia, że nóż, przebiwszy nakrycie łóżka, wszedł 
głęboko w m aterac, czyli raczej w zastępujący 
go siennik. Gdy się zbliżał do łóżka, tw arz m ijl 
zm arszczoną, a brw i najeżone; po dokonanym  
czynie oblicze jego było zupełnie sw obodne i 
pełne zadowolenia. S.viatło dwu lamp, które 
stały  na mojera biurku, nie działało wcale na 
jego oczy; odszedł, jak przyszedł, otw ierając i 
zam ykając po cichu podw ójne drzwi, które p ro 
wadziły do mej celki i udał się do swojej celi. 
Możecie osądzić, w jakim  znajdow ałem  sie s ta 
nie podczas tego strasznego zajścia. Drżałem z 
przerażenia na widok niebezpieczeństwa, k tóre
go uniknąłem  dzięki O patrzności; ale moje w zru
szenie było tak silne, żem przez resztę nocy me 
mógł zam knąć oczu. N azajutrz kazałem zawo
łać som nam hula i pytałem  go z naciskiem, co mu 
się śniło ostatniej nocy. Na to pytanie zmięszał 
się. , Mój ojcze — odpowiedział — m iałem  tak 
dziw nj sen, że mi go trudno  odsłonić przed 
tobą, może to dzieło szatana i...* „Ja ci rozka
zuję — rzekłem do niego — sen jest ze woze 
rzeczą m im ow oiną — to tylko llluzja. Mów szcze
rze!* „Mój ojcze! — zawołał w tedy — zale
dwie się położyłem, śniło m i się, że zabiłeś mą 
m atkę, że jei pokrw aw iony cien zjawił się prze- 
dem na, żądając zemsty. Na ten widok w pa
dłem w taką  wściekłość, że wbiegłem jak sza
lony do twego mieszkania i przebiłem cię 
sztyletem- Potem  obudziłem się cały w po
tach, potępiając zam ach i błogosławiłem Boga, 
żem się nie dopuści? tak wielkiej zbrodni.* 
„Stało się coś więcej, aniżeli myślisz — pow ie

działem do niego serjo i spokojnie, poczem opo
wiedziałem m u, co zaszło i pokazałem znaki 
cięć, które według jego przekonania m nie za
dał *). Podczas snu luna’yczncgo mogą się 
także zdarzać wypadki sam obójstw a.

Dr. L. Lówenfeld leczył 20 letnią pannę, 
k tóra podczas ataku lunatycznego kilkakrotnie 
nożem życie odebrać sobie usiłowała. Przytacza 
także w swej broszurze**) podobny wypadek, 
obserw ow any przez M esnet’a . A utor nie wy
snuw a z tego dalszych wniosków, mimowolnie 
jednak nasuw a się przypuszczenie, czy niektóre 
sam obójstw a, których przyczyny żadną m iarą 
zbadać nie było można, z tego właśnie nie wy
płynę! źródła.

Przyczyny lunatyzm u mogą być bardzo ró 
żnorodne. Pizejrzawszv znaczny m aterjah  doty
czący tej kwestji. ośmielamy się orzec, że każda 
pobudka, pow odująca zaburzenia system u ner
wowego, może w danych w arunkach wywołać 
sen lunatyczny. A w ięc: nadm ierne fizyczne lub 
umysłowe znużenie, traw iący sm utek, strach, 
chęć zemsty, nastró j erotyczny i wszelkie dole
gliwości, którym  towarzyszy gorączka lub roz
drażnienie nerw ów  itp . Z tego wynika, że na
wet ludzie zupełnie zdrowi mogą uledz lunaty- 
zmowi, jeżeli ich system nerwowy w chwilo
wym znajduje się rozstroju. Z wielu znanych 
nam  wypadków przytaczam y tylko dwa. Mój 
kolega szkolny, Karol Pilawski, cieszący się wy - 
bom em  zdrowiem, otrzym ał sm utną wiauomość, 
że dom ostwo jego rodziców zgorzało doszczę
tnie. W  trzy dni potem  zerwał się około pó ł
nocy i otworzywszy okno, począł w ołać: „Pali 
się!* Moja kuzynka Olga W achal, osobę, n ad 
zwyczaj zdrowa, wróciła niedaw no tem u od den
tysty b? dzo rozdrażniona. N azajutrz ran o  spo- 
strze \  . ze zdziwieniem, że lezy na koidrzp i że 
jest zupełnie u b rana . —  Nie potrzebujem y do
daw ać, te  ludzie, których system  n erk o w y  vr 
chronicznym  stanie chorobliw ym  się znajduje 
(h isterja , katalepsja, obłęd i t p ), są tem  sam em  
do lunatyzm u skłonni. Lunatyzm  pojaw ia się 
częściej w wieku dziecięcym i młodzieńczym, 
rzadko w wieku dojrza ł/m  lub podeszłym, czę* 
ściej w śród kobiet niż wśród mężczyzn. Dla* 
czego? Poniew aż sys„em nerw ow y dziecka, m io-

*) Dr. K. Wais. Dziwy hipnoiyzinu. Str. 329 i nast. 
**) Somnambulismus u. Spiritismus str. 13.
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Na mocy tych urządzeń może każdy koń 
przez drzwi wyłącznie dla n i e g o  przeznaczone, 
przejść ze stajn i na stanow isko swoje przy si
kawce, tak  dalece, że przy odpow iedniem  treso
w aniu koni, zaprzęganie sikawek i ich wyjazd 
da się uskutecznić w nader krótkim  czasie.

N ader ciekawą jest konstrukcja bram  wy 
jazdowych, w ykonanych wedle modelu, sprow a
dzonego z H am burga, a rysow anego przez urząd 
budowniczy miejski (kom binacja z m . H am bur
ga i C harlo tlenburga), kfóre są tak urządzone, 
że za pociągnięciem rączki przez dyżurnego s tra 
żaka, wszystkie skrzydła równocześnie szybtro na 
obie strony ku środkow i się o tw ierają, zajm u
jąc  przytem  nader mało miejsca.

T ak  remizy, jakoteż i stajnie pokryte są 
sklepieniem, pomiędzy traw ersam i w ykonanem . 
Nad niem w pewnem  oddaleniu znajduje się 
strop  belkowy dźwigający podłogę 1-gn piętra. 
W  ten  sposób wszelkie wyziewy sta jenne nie 
m ają przystępu do p iętr wyższych. Rezerwa 
ogniowa i d rab ina czterokołowa mieści się w bu
dynku parterow ym  w podw órzu się znajdu ją
cym, a składającym  się ze stajen  i potrzebnej 
dużej remizy.

W  części parterow ej dw upiętrow ego bu
dynku, położonej od strony W alów  gubernato r- 
ssieh, a oddzielonej od ubikacji poprzednio w y
mienionych przejazdem  głównym, prow adzącym  
na podwórze, znajduje się stacja tow arzystw a 
ratunkow ego, obejm ująca cztery obszerne ubi
kacje; obok nich mieści się do tegoż celu 
przeznaczona stajnia i rem iza, jakoteż wychod
ki, druga klatka schodowa i pom ieszkanie dla 
służby stacji ratunkow ej.

C harakterystyczną, a zarazem  bardzo efe
ktow ną częścią składową całego gm achu jest 
hala o tw aita , znajdująca się na sam ym  froncie 
budynku. O parta  na kolum nach gotyckich o 
ładnie w ykonanych kapitelach jest bardzo efe
ktownym , a zarazem bardzo praktycznym  w uży
ciu wstępem  do całego gm achu.

Pierwsze piętro przeznaczone zostało głó
wnie na pomieszczenie straży ; w ten  sposób 
posiada tu straż możność dostania się w b ar
dzo krótkim czasie do pogotowia stajen  i re
miz, w parterze umieszczonych.

Mieszczące się tu trzy wielkie sale są prze
znaczone na sypialnie dla 54 ludzi i łączą się 
z odpow iednio urządzonem i um yw alniam i.

Znajdują się jeszcze na tern piętrze kuchnia 
z salą jadalną , jakoteż i niezbędne w tego ro 
dzaju budynkach obszerne i wygodne łazienki 
z tuszam i, tak dla straży sam ej, jakoteż dla 
szarży przeznaczune, dalej pokój dla lekko cho
rych. wreszcie pom ieszkania dla oficjałów i żo
natych sierżantów  straży.

, Drugie piętro, jako część najdalsza od po
gotowia straży, poświęcone jest wyłącznie na 
pomieszczenie pom.ieszkań szarży i żonatych 
strażaków .

Część budynku na I i II piętrze nad stacją 
ratunkow ą pom ieszczona jest oddzielnie od ko
szar właściwych straży ogniowej i zaopatrzona 
w odrębną klatkę schodową. Mieści się tu  po
m ieszkanie naczelnika straży ogniowej p. P rau - 
na, jakoteż iaboratorjurn i biuro chemika m iej
skiego, zlużone z 4 obszernych ubikacyj, stoso
wnie urządzor\y< h. Równolegle mieści się tu  
b iunr w .;doiiągó\v miejskich. Ponadto  jeszcze 
w parteize mieszczą się ubikacje, przeznaczone 
dla pogotowia ratunkow ego.

C J y  budynek zaopatrzony jest w wodo
ciągi i oświetlenie gazowe.

Do ukształtow ania fasady użytą została ce
gła dwukolorowa, jako m aterjal pod względem 
konserw acji najodpowiedniejszy.

Położenie budowli przy placu Strzeleckim, 
jakkolwiek nieco ekscentryczne, ma w każdym 
razie tę korzyść, że w razie pożaru łatw o jest 
ubslużrć śród tnuśeie III. i IV., a naw et I. dziel
nicę. Dl i obsłużenia 11 dzielnicy jest położenie 
tejże 9<rażnicy mniej dogodne, jednakże należy 
uwzględnić, że wyręcza ją w wysokim stopniu 
slraż ii.a sukursalna, położona p r/y  pl Bema.

T rak tow anie fasad i architektury nie m o- 
gl i inaczej wypaść, jak tylko bardzo skromnie, 
7. powodu szczupłych środków’ , jakim i kiero-

dzień a i kobiety więsszą odznacza się wrażli
wością.

Leczenie lunntyzmu bardzo wielkie nieraz 
nastręcza trudności, już to dlatego, że objaw  
len w ystępuje często na tle chronicznych cho
rób  nerw ow ych, a pow tóre dlatego, że przy
czyny tak  są różnorodne i tak nieraz utajone, 
że naw et bystry umysł doświadczonego lekarza 
odkryć ich nie może. Jeżeli źródło złego jest 
znane, to często zwyczajny środek leczniczy 
może okazać się bardzo skule<znym. 11-letni chło
piec. w ychow anek lekarza Ebersa, ulegający 
czesiym napadom  lunatycznym , stracił je  nie- 
pow rotnie po użyciu lekarstw a przeciw ro b a 
kom *). Albers wyleczył 12 letnią lunatyczkę, 
stosując środki przeciw niestraw ności i anemji**). 
Zm iana denerw ującego trybu życia, zachow anie 
djety, w strzym anie się od niektórych potraw  i 
napojów , zabiegi wodolecznicze ilp ., mogą także 
w pew nych w ypadkach pożądany sprowadzić 
skutek.

Na zakończenie jeszcze dwa ciekawe przy
kłady. Dr. W . Esser, a u te r  mało znanej psy
chologii’'**), pisze: Pew ien rybak, nazwiskiem
G ańlard, zauważył, że mu ktoś kradnie karpie 
ze skrzyni, chociaż kłódki były zupełnie n iena
ruszone. Chcąc złodzieja przychwycić na gorą
cym uczynku, zastaw ił na łodzi, pod którą 
znajdow ała się owa skrzynia z rybam i, rodzaj 
sam otrzasku. Zaraz następnej nocy złapał się 
złodziej. Był nim  sam  Gaillard.

O podobnym  w ypadku opow iada D espine: 
Pew ien lunatyk wyjmował każdej nocy z wła
snej s/katu ły  sztukę złota i kładł ją  na jednem  
m ie jsu . Spostrzegłszy, że mu ubywa gotówki, 
oddalił ‘lużącą, podejrzew ając ją  o kradzież. 
Mimo to pieniędze znikały ciągle, aż dopiero 
przypadek zagadkę rozwiązał. Pew nej nocy o- 
budzil się, wskutek silnego bol i w stopie, w 
k ló ie  tkwił okruch szkła — a ponieważ na 
stole leżały kawałki potłuczonego szkła, zrozu
miał, co to znaczy. W  śnie lunatycznym  wcho
dź'] na stół i kładł pieniądze na półce****).

wnictwo budow y rozporządzało, jakoteż tru d n o 
ści w uzyskaniu we Lwowie odpowiedniego ina- 
terja łu  dla budow y w  surow ej cegle.

Główną ozdobą budynku jest figura św. 
F lorjana, wykonana przez artystę  rzeźbiarza 
W ojtowicza, który także dla budowy tea tru  do
starczał modeli dla głównych figur.

W ykonanie całego projektu  budow y i kie
row nictw o je j poruczonem j było przez szefa 
miejskiego urzędu budow niczego, inżynierowi 
tegoż biura, Ignacem u Brunekowi, Lw ow iani
now i, którego w swoim czasie dla zbadania 
urządzeń, wysyłała gm ina do H am burga, Brem y 
i Berlina.

R oboty m urarskie oddane były p. W ło
dzimierzowi Podhorodeckiem u, ciesielskie p. Kry- 
kiewiczowi, stolarskie p. W czelakowi, ślusarskie 
p. Stankiewiczowi, część zaś p. Konopackiemu, 
lakiernicze Saw rackiem u. szklarskie p. Niedziel
skiemu, posadzki kam ionkow e p. Chądzyńskie
mu, urządzenia sta jenne p. Janow i Schum anow i, 
ustaw ienie pieców pp. W ernerow i i Kubinowi.

Z dniem  dzisiejszym odbywa się przenie
sienie tab o ru  ogniowego z budynku ono* 0 0 .  
B ernardynów  się znajdującego. Równocześnie 
zaś zajm ują m ieszkania ci z oficjałów i sierżan
tów , którzy w  nowych gm achu dostali pom ie
szkanie. Cwski).

D ja r ju s s  lw o w sk i
N i e d z i e l a  2 czerwca
.Panoram a Racławicka* na placu powystawo- 

wym, od godziny 8 rano do zmierzchu.
Teatr m iejski: .Romantyczni*, komedja i „Sga- 

narel*, komedja. Początek o godzinie 3 1/* popo
łudniu.

„San-Toy**, operetka. Początek o gołzinie 
7 1/* wieczorem.

str. 8

•) Binz tibeT- den Traum Str. 49.
**) Tamże, str. 51.
**•) Str. 195.
****) L, Loewenfeld Somnamliulismus u. Spiritismus,

Kalendarz. Niedziela (2 ): Erazma b. Wschód 
słońca o godzinie 4 minut 10, zachód o godzinie 
7 minut 46

P a d e re w s k i w e  L w o w ie . Dzisiaj w pomie
szkaniu pp. Tehorznickich odbędą posiedzenia:
0 godzinie 5 komitet pań, o godz. 6 zaś komitet 
panów, celem powzięcia ostatecznych uchwal w spra
wie powitania i przyjęcia pp. Paderewskich, którzy 
przybywają do Lwowa dnia 6 czerwca. Gościnności 
naszej stanął na przeszkodzie sam Paderewski, któ
ry, — jak donosi z Drezna p. Meliński — wy
prosi! sobie wszelki1; bankiety i uczty we Lwowie, 
— albowiem po śmierci syna tak jest rozstrojony
1 rzewnie usposobiony, że byłoby mu niemożliwem 
ucz.-stnictwo w tego rodzaju dla niego zebraniach.

Jeżeli ukochany gość nasz zechce wytrwać 
w swem postanowieniu, komitet będzie musiał ob- 
myśleć inny sposób wyrażenia uczuć sympalji i u m a
nia naszego dla mistrza, który tak godnie reprezen
tuje muzykę naszą wśród obcych.

f  K a ro l  P rz y b y ls k i, masarz lwowski i radny 
miasta, zmarł dziś rano o godzinie 3 ciej. Zmarły, 
znany ze swej prostoty i szczerości w obejściu, a 
zarazem jako wielce ruchliwy i przedsiębiorczy prze
mysłowiec, choć żelaznego organizmu, zapadł był 
ostatnimi latami na zdrowiu która to choroba roz
stroiła nerwy do tego stopnia, że popadł w końcu 
w chorobę umysłową. Na tę umarł w zakładzie dra 
Dobińskiego. Pogrzeb w poniedziałek.

P o łą c z e n ie  te le fo n ic z n e  z Wiedniem dzisiaj 
zftowu przerwane, skutkiem czego nie otrzymaliśmy 
wiadomości od naszego korespondenta.

W a ln e  Z g ro m a d z e n ie  członków Stowarzy
szenia przemysłowego, rzeźników, masarzy i mydla
rzy we Lwowie odbędzie się dnia 3 czerwca b. r. 
(w poniedziałek) o godzinie 5 popołudniu w sali 
.Gwiazdy* ulica Franciszkańska 1. 9. Na porządku 
dziennym między innemi : Sprawa sprzedaży mięsa
ze świń .wągrowatych* w jatkach specjalnie na ten 
cel przeznaczonych i sprawa założenia funduszu za
pomogowego dla rzeźników, ze stosownycli opłat od 
każdej sztuki zwierząt, bitych w nowej rzeźni 
miejskiej

G ry  i  z a b a w y  m ło d z ieży  rz e m ie ś ln ic ze j
urządzane staraniem .Związku rodzicielskiego*, od
będą się ju tro  w niedzielę dnia 2 czerwca na boi
sku powystawowem od godz. 5 do 7 popołudniu. 
Kierownicy zabtw  zapraszają wszystką młodzież rze
mieślniczą do jaknajliczniejszego współudziału.

P o p is  g im n a s ty c z n y  Rodzice i opiekunowie 
dziatwy, zebrani wczoraj o godzinie 5 popołudniu 
w sali tutejszego .Sokoła*, mieli sposobność do 
przekonania się o wydatnej działalności tego Towa
rzystwa na polu fizycznego wychowania. Odbył się 
mianowicie popis liczni .Sokoła*, przygotowany przez 
niezmordowanego naczelnika, druha Durskiego i 
przezeń prowadzony. Publiczność zajęła estradę, na 
salę zaś wkroczyło 40  dziewczątek, aby przy dźwię
kach orkiestry .Harm onji* popisać się karnym i 
bardzo malowniczym pochodem ozdobnym. Nastąpiły 
ćwiczenia wolne w pięciu obrazach, wykonane z 
prepyzją i wdziękipm, poczem ćwiczenia na przyrzą
dach i gry towarzyskie. Sprawność, dokładność i zrę
czność cechowały każdy ruch dziewczątek i radowało 
się serce na widok swobody i zdrowia młodziutkich 
sokolic naszych. Publiczność opuszczała salę, nie 
szczędząc wyrazów szczerego uznania i wdzięczności 
dla dzielnego naczelnika i grona nauczycielskiego.

Dziś o godzinie 6 popis młodzieży szkolnej.
N a p a d  n a  p le b a n ję . Tej nocy dwaj rzezi

mieszki, otworzywszy bramę probostwa św. M-rji 
Magdaleny, poczęli się dobijać do drzwi kancelarji 
parafialnej. Było to o godzinie 4 nad ranem i o tej 
porze właśnie zbudził się kościelny i spłoszył zlodzieji, 
którzy umknęli w kierunku ogrodu jezuickiego. Pa
trol przechodzący właśnie ogrodem, przychwyci! je 
dnego z rzezimieszków, którym jak się okazało, byt 
znany dobrze policji złodziej Jan Michniowski.

N ie d łu g o  u ży w a ł. Mikołaj Hawryszko, no
towany złodziej, przed paru dniami wyszedł z kozy, 
jak  to mówią — goły i bosy. Tej nocy wyszedł 
sobie na spacer na Wały hetmańskie, ale ubrany 
elegancko od stóp do głowy, z laską i cygarem 
niepośledniego wcale gatunku Na nieszczęście przy- 
dybał go o godz. pół do 3 rano patrol policyjny 
a ponieważ nagła metamorfoza gołego Hawryszki 
na eleganckiego .pana* , musiała policystę zastano
wić, tem  więcej, że ILwryszko, gdy ujrzał policję, 
odrzucił od siebie czarny pugilares, w którym było 
jeszcze 5 zł. 88 h. więc zło 'ziej oczywiście poszedł 
znowu do aresztu.

* Basen (pływalnia) w Zakładzie kąpielo
wym św. Anny przy ul. Akademickiej 1 10, zosta
nie, jak corocznie, o d d a n y  d o  u ż y t k u  pu-  

l b l i c z n e g o  z d n i e m  3 c z e r w c a .

• Colosseum Thorna. Program nowości. T h e  Ite -  
s a d s o n s ,  muzykalni kamieniarze paryscy. T h e  A. 
P a o i i s , ekscentryczni akrobaci z pudlem Caro. 
L’E f f e r .  francuski komik grotesąue. T r i o  de F i- 
d a r d y ,  komicy, akrobaci i fantaści. K i s s  i S a r w a -  
s e k i, (3 panie 2 panów), węgierskie śpiewy i tańce 
naród >we. A b s-A v e 1 1 o, i M i s s  C a t h a r i n a, pro
dukcje gimnastyczue par excellence H e r a ,  żongler. 
S i o s t r y  S c h a e f e r ,  duetystki. I n t e r n a t i o n a l  
A s t a  T r i o, naśladowcy dzwonów i śpiewacy sere
nad. — Codziennie o godzinie 8 mej wieczorem wielkie 
przedstawienie. Co niedzieli i święta d w a  przedsta
wienia. Co piątku High-Life. — Bilety wcześniej są 
do nabycia w biurze dzienników p. Piohna, nlica Karola. 
Ludwika 1. 9 C e n y  z wy k ł e .

* Z .Sokoła*. Na bziaku letniem w Parku łycza
kowskim członkowie ćwiczyć oędą w poniedziałki i piątki; 
dzi wezątka we wtorki i czw artki; chłopcy we środy i 
soboty od godziny 6 -8  wieczorem.

Ćwiczenia rozpoczynają się w poniedziałek dnia 3 
czerwca b. r. — Uroczyste poświęcenie boiska odbędzie 
się przy końcu czerwca b. r.

* Walne zgromadzenie członków Stowarzyszenia 
.Gwiazda*, z braku kompletu n i : odbyte dnia 28 maja, 
odbędzie się w poniedziałek dnia 8 czerwca o godzinie 
8 wieczorem przy jakimkolwiek komplecie.

n  Praunneraia miesięczna a iwa wydania dziennie' ir

P_ zł. we Lwowie
_  (2 korony)

I  Zł. 25 C t  M. prowincji 11!
(2 kor. 58 lud.)

« dwukrotną jFacrioWą 1 *». 5Ć et (3 korony),

ctrtymnfct codzienni* pawlsżi w tttBidi
marnot kowtnj* 

turonu, fnn) U «l a tati - •  W]. jmnmj ofc 9 - n) MJ
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Notatki literackie i artystyczne.
Repertoar tea tru  miejskiego we Lwowie.

Dziś w s o b o t ę  .W esele", dramat w 3 aktach 
Stanisława Wyspiańskiego

Jutro w n i e d z i e l ę  popołudniu o godzinie 3 1/a 
.Romantyczni*, komedja w 3 aktach E. Rostanda 
i „Sganarel*, komedja w  t akcie Moliera. —- W ie
czorem o godzinie 7*/, ,San-Toy*, chińska ope
retka w 3 aktach Sidney-J ness.

W p o n i e d z i a ł e k  koncert ze współudziałem 
p. Aleksandra Bandrow skiego; program wypełnią 
utwory Wagnera.

W e  w t o r e k  po raz pierwszy . Koralia i 
Spółka*, krotochwila w 3 aktach Alberta Valabregue 
i Maurycego Hennequina.

, ,M a n ru “ w e L w o w ie . Przygotowania do 
.Manru* we Lwowie są w pełnym toku. Na pre- 
mjerę zapowiedziało przyjazd wiele osób z za kor
donu. W orkiestrze na pierwszych skrzypcach grać 
będzie parna Zofja Naimska Przybył również do 
Lwowa cymbalista Węgier, który grać będzie w or
kiestrze. W ogóle zwiększono siły orkiestry spe
cjalnie dla tej opery.

Dyrektor Pawlikowski, który by? na przedsta
wieniu .Manru* w Dreźnie, tak zachwycił się aran
żowaniem baletu góralskiego w pierwszym akcie, 
że pozyskał baletmistrza tamtejszego teatru nadwor
nego. p Bergera, dla Lwowa.

N ow e u tw o ry  d ’A n n u a z ia . W edług wiado
mości nadchodzących z Rzymu, głośny pisarz włoski 
pracuje obecnie nad poematem dramatycznym, p. t. 
.Francesca da Rimini* ; trzy akty tego utworu są 

już gotowe. Nadto pisze d’Annuncio dramat wiejski 
p. t. , i  figli della terra* (Dzieci ziemi), do którego 
treść zaczerpnął z życia wieśniaków w Abruzzach. 
Wypytywany przez jednego z dziennikarzy rzymskich, 
autor objaśnił, że w sztuce tej oświetli jaskrawo 
obyczaje krajowe i charakterystyczne zwyczaje, dzi
siaj jeszcze w Abruzzach przestrzegane przy narodzi
nach, weselach i pogrzebach. Uniesienia liryczne 
będą zupełnie z tego dramatu chłopskiego wyłączone, 
a żadna z osób grających nie powie więcej nad 
trzydzieści słów naraz.

Izba sądowa.
C zern io w ce  1 czerwca.

(Morderstwo).
Pom im o upału izba zapełniona szczelnie 

puhlicznością, wśród której przew ażają panie.
Oskarżony S k r e p n e c z u k ,  silnie zbudo

w any, z rum ieńcem  na tw arzy; odpow iada spo
kojnie i cicho. Przyznaje się do winy i opo
wiada szczegóły zhrodni zgodnie z aktem  oskar
ż e n i .

Przesłuchani jako świadkowie służbodawcy 
jego, opisują go jako człowieka chętnego do 
pracy, lecz skrytego, złośliwego, a czasem kłó
tliwego.

Przysięgłym przedłożono pytan ia  dotyczące 
m orderstw a i kradzieży.

Przysięgli potwierdzili ona pytania jedno
głośnie, wobec czego trybunał zasądził Skrepne- 
czti! a na karę śm ierci przez powieszenie. 
O iknrżony nader wzruszony, nie mógł słowa 
odpowiedzieć. O brońca zastrzegł dla zasądzo
nego 3 dni nam ysłu, ale S.oepneczuk ośw iad
czył. iż zrzeka się wszelkich środków  praw nych 
i wyrok przyjm uje. Na wpół m artw ego w ypro
wadzono go ze sali.

W zruszająca scena odegrała się na kory ta
rzu. Kiedy Skrepneczuka prow adzono do kaźni, 
przvs'ąpiły  doń m atka i siostia  ; ze łzami w oczach 
błagał Skrepneczuk m atkę o przebaczenie, usil
nie ją  prosząc, ażeby młodszego b ra ta  Teodora 
do dom u wzięła, ażeby nie poszedł w jego 
ślady.

Zgrzybiała m atka żegnała s y n a : „Buwaj
zdorow na wiki*. Gdy się już drzwi za nim 
zamykały, prosił m atkę i krewnych, by zawsze 
w rocznicę jego śmierci odpraw ili „parastas* 
(nabożeństw o żałobne).

„ManriT w Dreźnie.
Ze sp raw o zd ań , nadsyłanych z Drezna 

przez spraw ozdaw ców  pism  polskich, dow iadu
jem y się. że — wobec nadzwyczajnego pow o
dzenia .M anru* — wpłynęły do Drezna na  ręce 
Paderewskiego propozycje na w ystaw ienie w spa

niałej tej opery z K olonji, G otha i z Pragi. 
Propozycje zostały przyjęte i opera „M anru" w 
najbliższym sezonie zostanie w tych m iastach 
w ystaw ioną.

Go do w ystaw ienia „M anru* w Dreźnie, 
to — jak  pisze jeden  ze spraw ozdaw ców  — 
utykało ono na punkcie wierności etnografi
cznej. Odegrał tu  wcale w ybitną rolę szowinizm 
niemiecki. Kilku wpływowych m atadarów  sceny 
królewskiej, pragnęło dosłownie „ocyganić* n a 
szych górali. Pow stały  więc szczególnie u ta 
trzańskich góralek stroje, być może bardziej cy
gańskie, lecz stanowczo nietatrzańskie.

N atom iast cyganie, na punkcie stro jów  cy
ganam i nie byli. Rów nież i część dekoracyjna 
na punkcie wierności szw ankow ała znacznie. 
Dość wspom nieć, że w akcie pierwszym , gdy 
dziewczęta tatrzańskie w iją girlandy i wieńce z 
okazji dożynek, zieleń ustroili w wstęgi o ba
rw ach ... węgierskich. B iedne niemiaczki, oba
w iają się czerwono-białej wstęgi!

Jeden ze spraw ozdaw ców  angielskich obli
czył, że bezpośrednio po przedstaw ieniu „M an
ru" w Dreźnie, kilkudziesięciu spraw ozdaw ców  
nadało telegram y na wsze strony  św iata w i lo 
ści 20 .000 słów. Do samego London News n a 
dał p. Sm its telegram  z 800 wyrazów.

Wszyscy są zgodni, że Bandrow ski, jako 
przedstawiciel partji tytułow ej, przewyższy o 
całe niebo swego drezdeńskiego kolegę A nthesa.

Na kawie u bohatera z „Manra“.
(Zam iast intew iew u.)

Spotykam  koło Kasy oszczędności wszędo
bylskiego pana  P icho ia . Uchyla słomkowego 
kapelusza, stroi sw ą zwykle urzędow ą tw arz do 
ocukrzonego uśm iechu i m ó w i:

— Gdzie p an  redaktor śpieszy?... Możemy 
powiedzieć m u coś najnowszego...

— W  guście...
— Przyjechał zaangażow any przez n a s  

bohater wagnerowski, p. B androw ski. W artoby  
go zobaczyć, przywitać, tego...

— Gdzież stanął? ...
— U Georga... właśnie zabiera się do śn ia

dania... Obowiązkiem prasy...
— W iem , wiem... — zam knąłem  rozm owę 

i  odrazu skierowałem swe, zawsze na wysoko
ści chwili stojące (raczej poruszające się. przyp. 
zecera), kroki, w stronę hotelu.

N um er 34 na drugiem piętrze...
W  num erze półm rok, story spuszczone, 

tem pera tu ra  z p re tensją  do chłodu, w po ró 
w naniu  do tropikalnego gorąca, jak ie  panuje  
na dworze. B ohater wagnerow ski wyświeżony 
już po podróży i nocnym  spoczynku, sączy ka
wę, do której przybory zajęły eałą powierzchnię 
małego, hotelowego stolika, kryjącego się wsty
dliwie pod niepokalanej czystości białym  ob ru 
sem. Vis-a-vis bohatera wagnerowskiego siedzi 
jego żona, pani Bandrow ska, bardzo sym paty
cznej i dystyngow anej powierzchow ności kobie
ta, obok niej cały zajęty nakładaniem  m asła 
na rogalek, syn państw a Bandrowskich, m atu 
rzysta, w tej chwili właśnie robiący to  sam o, 
co i jego ojciec, t. j. p ijący ra n n ą  kawę.

Krótki prolog pow itania, przypom nienia, 
podziękowań i rozm owa, zaczyna swobodnem  i 
ruchliwem  toczyć się kołem. Przedtem  zmuszo
ny jestem  do wzięcia udziału w ogólnem „ka- 
wopiciu*. W ytw arza się przem iły nastró j, jakby 
rodzinny i nic wspólnego z tea tra ln ą  po7ą i 
protokołow anym  interw iew em  nie m ający.

—  To lubię... pomyślałem sobie, a tym 
czasem pani domu (bo i num er hotelow y za
stępuje dom  niekiedy) opow iada o um artw ie
niach podróży, jakie przebyli, zanim  stanęli we 
Lwowie.

— To w prost nie do pojęcia, co za upał 
w wagonie — mówi pani Bandrow ska przy 
akom paniam encie niewym uszonego i tem  sa 
mem  bardzo serdecznego uśm iechu.

— Ale już trochę przyszliśmy „do nas* — 
uspokaja m nie pan Aleksander. Dziś przytem  
m am  jeszcze dzień cały wolny od prób... T rzeba 
nabrać tebu do roboty, na k tórą pozostaje mi 
ledwie pięć dni...

- -  Trochę mało, ale na upartego w ystar
czyć musi... Nie ma pan  pojęcia, z jakiem  sku
pieniem  i nabożeństw em  Lwów przygotow uje 
sięxdo usłyszenia arcydzieła Paderewskiego ..

— O tak... „Manru* jest arcydziełem... For
m alnie cały niem  żyję obecnie... A co n a jb a r
dziej podziwiam , to  to cudow ne w prost zespo
lenie muzyki z tekstem  lib retta . Taki nałogowy 
w agneizysta, jak  ja, um ie to ocenić...

W  tern miejscu nie znajduje pan  A leksan
der dość słów dla Paderewskiego. Jaki skro
mny ten wielki mistrz, przy całej swej wielko
ści, jaki w ytw orny przy całokształcie swych nie
wyszukanych ruchów. Olbrzymio przytem  p ra 
cowity... Przed sam ą prem ierą w Dreźnie jeszcze 
nocam i nocam i calemi dokom ponowywal, po
praw iał, uzupełniał swoje „Manru.* Dlatego to 
muzyka tam  mimo całe swe pozorne zresztą 
rozwichrzenia pom ysław  jest taka jednolita, 
rzeźbiona...

To też prem iera w Dreźnie zrobiła furorę 
wśród publiczności. P ism a niemieckie obeszły 
się z Paderewskim  po drakońsku, ale tylko dla
tego, że on jest Polakiem . Mistrzowi w tym 
wypadku musi wystarczyć zachw yt i entuzjazm , 
jaki wzbudził wśród publiczności drezdeńskiej...

— No chyba we Lwowie należy oczekiwać 
tego sam ego w olbrzymiem powiększeniu — 
w trącam ...

— Chyba... Chociaż wie p an  — publi
czność lwowska jesi. w swoim rodzaju trudna 
do wzięcia. A tu jak  słyszę wszystko się robi, 
ażeby publiczności zmniejszyć całą sum ę efektów 
i rozkoszy artystycznych, jakie prem iera sam a 
przez się przynosi...

— Myśli pan  pew nie o obsadzie ?...
— W łaśnie... Słyszałem, że p artja  U lany 

i Azy obsadzona jest wcale nieszczególnie...
Znakom ity tenor jest napraw dę zdum iony 

obsadą, o jakiej m u doniesiono. Nie może 
w prost zrozumieć, czemu na prem ierze nie śpie
wa Ulany pan n a  Bohusów na, dla której śpiewu 
i gry nie znajduje w prost słów. P an n a  Bohu- 
sówna mnże nie najgorsza. Ale to nie na Ulanę 
i nie na taką prem ierę. Jak m ożna się chwilę 
nam yślać, m ając taką BohusównęP...

— Pow iadam  panu, że ja s  miałem po raz 
pierwszy śpiew ać z nią w W arszaw ie (śpiewała 
Elzę) w Lobengrinie, byłem w prawdziwym  
kłopocie. Tym czasem  po przedstaw ieniu byłem 
jpj Elzą olśniony. T aka była śliczna, taka udu
chow iona... Ręczę panu, że sami Niemcy o tw ar

liby oczy ze zdum ienia, gdyby im Elzę za
śpiew ała...

— Azę śpiewa panna S trassern  — po
w iadam .

— Po doświadczeniu z „Manon* dziwię 
się dlatego w prost dyrekcji. Przecie m ają  taką 
muzykalną Esten. Ale cc m nie to  obchodzi. 
Będę widział na próbie, że to nie idzie, założę 
ze swej strony  protest... Zrobię co mogę... 
Przedewszystkiem  powodzenie opery, a potem  
pryw atne względy...

P an i B androw ska, osoba w każdym calu 
m uzykalna i w kwestjacli artystycznych otrza
skana, bardzo radykalnie om aw ia kwestję ob
sady lwowskiej „M anru*. Nie pow tórzyłbym  
tego za nic w świecie, tem  więcej, że p an  Ale
ksander rozw ija właśnie całkiem now y pomysł. 
Chodzi o partję  mściwego Uroka. Zdaniem  je 
go, p a rtja  Uroka pow inna być grana po żon- 
glersku. Nie ma w niej zupełnie melodyjnych 
fraz, wym agających dużego zasobu głosowego. 
Sam e parlanda, recitatiw y, a /resz tą  ruchy i 
gra. P an  Bandrow ski oDsadziłby ją  bez w ah a
nia p. Kiczmanem i byłby o efekt spokojny. 
Zresztą zobaczy to publiczność sam a i w yrobi 
sobie zdanie.

W  trakcie tego kaw a w ypita i służba wy
nosi opróżnione naczynia. Rozm owa schodzi 
na tem aty zalwowskie. W ielki tenor m ówi o 
swoich tryum fach, jakie odniósł w W arszawie i 
w Łodzi.

— Panie drogi — odpow iada z zapałem — 
co to za publiczność ci W arszaw iacy... to św iat 
się kończy. Mówię panu  — 6 moich koncertów  
wysprzedanych. Nie chodzi mi o m am onę, choć 
kto nią gardzi, ale ten  entuzjazm , jakim  płoną, 
gdy ich coś porw ie... Na sali po zaśpiew aniu 
Galla „Gdybym był młodszy, dziewczyno* nieo
pisana wrzawa... oklaski... kwiaty... w yw oływ a
nia... Cztery razy im zaśpiewać piosnkę Galia, 
to  m ało. T rzeba aż gaz gasić, żeby publiczność 
wyszła raz nareszcie z sali po skończeniu kon
certu...

— W idzę, żeś pan  jest zakochany w Gallu ?
— Jak m ożna nie być w Gallu zakocha

nym . To król naszych p ieśn iarzy .. Taka „Se
renada* jego i „Gdybym był młodszy* form al
ną rewolucję w W arszaw ie zrobiła. W  chwili, 
gdym ukazywał się na estradzie, z publiczności 
głośno w ołano: „Galla... Galla, tylko G alla!.’.

— Sw oją drogą, pan śpiewa „Serenadę*, 
jak  m istrz...

— Bo to piękne, to wielkie... Cudowny 
interes zrobił na mojem  powodzeniu w W ar
szawie nakładca. Gdym tylko zaśpiewał na kon
cercie „Gdybym był młody" i Serenadę, zaraz 
nazajutrz w jednym  dniu rozkupiono przeszło 
200C egzemplarzy tych pieśni... To sa ty s
fakcja praw dziw a dla m nie, kom pozytora i n a 
kładcy.

Zapytuję, czemu z W arszaw y nie przyje
chali Grąbczewski i Kruszelnicka.

— To in tryga bonzów muzycznych w ar
szawskich przeciw Paderew skiem u. Obrażeni są 
na w irtuoza, że ten  nie złożył im kolejno wizyt, 
jak  był ostatnim  razem w W arszaw ie...

— To dziwne... — pow iadam .
— Panie, to jest oburzające — kończy 

pani B androw ska, k tórą w takich razach unosi 
tem peram ent. Wogóle żona znakom itego tenora 
je s t nieprześcignioną w  podtrzym yw aniu roz
mowy, której wszystkie nici zdaje się trzym ać 
w swych paluszkach. R ów nocześnie jest wciąż 
zajęta synem , na którego z miłością patrzy.

— Nasz następca tronu — objaśnia b oha
ter wagnerowski — m a wakacje i jeździ p a 
trzeć na moje...

— T ryum fy... — kończę, pow stając, ażeby 
się pożegnać. — Państw o jeszcze nie wychylali 
się na Lwów od wczorajszego przyjazdu?

— D otąd nie, właśnie obecnie w ybieram y 
się na m ałą przechadzkę...

— Zatem do widzenia na „jasnym brze
gu*... Bo tak  nazyw am y nasz bulw ar Karola 
Ludwika.

— Do widzenia... Enesmol.

Rada państwa.
(Telegram „ Deietmika Polskiego*).

Posiedzenie Izby poselskiąj.
W ie d e ń  1 czerwca. Dzisiejsze posiedze

nie izby posłów rozpoczęło się o godz. 11. Pc 
odczytaniu wniosków i interpelacyj i z b a  u- 
c h w a l i ł a  w t r z e c i e m  c z y t a n i u  naprzód 
u s t a w ę  o i n w e s t y c j a c h  k o l e j o w y c h  a 
następnie — w im iennem  głosowaniu — u s t a 
w ę  o b u d o w i e  d r ó g  w o d n y c h .

Posiedzenie trw a dalej.

D E P E S Z E
t e l e s r a f i c z n s  i te le foniczne.

Spółki RaiffeissnŁ.
P oznań 1 czerwca. Związek spółek raif- 

faisenowskich w Księstwie poznańskiem  odbył 
walne zebranie, O brót wynosił 20,077.000 m a
rek, spółek było 192. Bank spółek m a oszczę
dności 754.283 m arek. O brót w Banku w yno
sił w ubiegłym roku 8,389.000 m arek, czysty 
zysk 15.700 m arek.

Zgromadzenie robotników.
K raków  1 czerwca. Na ju tre  zapow ie

dziane je s t pierwsze wielkie zgrom adzenie ro 
botników  pod golem niebem  w spraw ie bezro
bocia i obecnej sytuacji politycznej.

E m e ry tu ra  urzędników magistrackich.
K raków  1 czerwca. Sekcja praw nicza 

rady miejskiej pod przewodnictwem  wiceprez. 
m iasta prof. Leo, uchwaliła now y s ta tu t em e
rytalny dla urzędników  m agistratu . S ta tu t oparty  
jest na zasadach postanow ień em erytalnych dla 
urzędników państw ow ych. S ta tu t będzie obecnie 
przedłożony sekcji skarbowej, a potem  pełnej 
radzie.

Krak. Tow. wzaj. ubezpieczeń.
K raków  1 czerwca. R ada nadzorcza 

Tow . w zajem nych ubezpieczeń załatw iła spraw y 
etatow e i em erytalne, a n a s lępnie n ieztóre ad 
m inistracyjne.

Z funduszu dyspozycyjnego przyznała rada 
następujące zasiłki; D1& zakładu staruszek i ka
lek w Krakowie 100, dla Zgrom adzenia S ióstr 
Felicjanek w Czerniowcach 200, dla Zgrom adze- 
kia SS. N azaretanek w Krakowie 100, — da
lej Ochronka m ałych dzieci w Krakowie 150,

Po najtańszych cenach
tt*jvip»&iaJ8se pogrzeby lllŁldU DUHUOUUWJf „Stella* K. Słotołowicza we Lwowie Kar,”ai11' “bnm:afasonów. MS

Trumnj metalowe i drewniana 
w wielkim wyborzeul. Wałowa L 11.
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kolonia lecznicza dla dzieci w  R ab ie  200, takaż 
sam a w  R ym anow ie 200, Tow. tanich mieszkań 
dla robotników  500, Dom pracy na Kaźmierzu 
w  Krakowie 200, .P rzy jaźń*  w Krakowie 100, 
dalej dla ks. A. Orłowskiego proboszcza w  T y 
raw ie wołoskiej 100, Przytulisko uczestników 
pow stania w Krakowie 100, szpital B onifratów  
w Krakowie 150, dla ks. p ra ła ta  d ra . Sm o
czyńskiego na rzecz kościoła św. F lorjana 
w Krakowie 400, Ochronka dzieci w Zbarażu 
200, Zgrom adzenie SS. Felicjanek w  Krakowie 
200 koron.

Królewca, nie królewiez.
Rzym 1 czerwca. Królowa H elena wło

ska p o w i ł a  c ó r e c z k ę .
Związek hodowców bydła.

K raków  1 czerwca. Komisja kontum a- 
cyjna postanow iła wykonać natychm iast uchw a
łę rady m iasta i rozwiązać kontrakt z ogólnym 
Związkiem hodowców bydła we Lwowie co do 
dzierżawy zakładów kontum acyjnych w  K rako
wie. Polecono syndykowi rozpocząć odpowiednie 
kroki.

Anarchiści.)
M adryt 1 czerwca. Dwaj rzekom o z 

Polski (?) przybyli anarchiści, z tych jeden 
W łoch, zamierzali — według obiegających p o 
głosek — wykonać zam ach na m inistrów . Obu 
aresztow ano.

W  Corunie zarządzono stan  oblężenia.

P e te r sb u r g  1 czerwca. Ukazem car
skim pow ołąni do senatu członek rady m inistra 
ośw iaty Georgiewski i Zabierew.

Dział ekonomiczny.
W ied eń  l  czerwca. 

(fr.) Ruch na  giełdzie zaczyna się cokolwiek 
ożywiać Mówiono bowiem jako o rzeczy pe
w nej, że już za kilka dni rozpoczną się oficjal
ne pertrak tacje  rządu z grupą Rotszyldow ską 
o emisję znacznej partji ren ty  koronowej, nad
to doniesienia z Nowego Jorku brzm iały dosyć 
uspokajająco, wreszcie dobre w rażenie spraw ia 
w  sferach giełdowych przyjacielskie przyjęcie,

jakiego doznaje francuski jenerał B onnal w B er
linie. Na pierwszy p lan  w ysunęły się akcje k re
dytowe i alpiny. Rozwikłanie rachunków  m a
jowych na giełdzie wymagało tym razem  tak 
m ałych sum  gotówki, jak  to  nie miało miejsca 
już od la t kilkunastu. W  banku austro-w ęgier- 
skim np . zeskontowano wczoraj nowych weksli 
wszystkiego za m iljon koron, a taka sam a 
kw ota wpłynęła z weksli zapadłych. Jestto  n a j
wymowniejszy objaw , jak  m ałą była spekulacja 
giełdowa w m aju.

— Bank r o ln ie sy  w e  L w ow ie . Lwów 1 
czerwca. (Dziś Dotujemy za 100 klg. loco Lwów. 
Waluta koronowa.) Pszenica gotowa 15'— do 15*40, 
pszenica nowa 13*— do 13 50; żyto gotowe 
12 80 do 13' — , żyto nowe 10'— do 10 50; 
owies obroczny goi. 12*80 do 13*20, owies nowy 
9 50 do 10*— ; jęczmień pasteiruy 9 50 do 10* — , 
jęczmieńbrow. 11*— do 11*50; rzepak nowy 23* — 
do 23*50; lnianka — •—, do — *.— ; groch paste
wny 11*— do 12* — , groch do gotowania 13*50 
do 18*— ; wyka 14 — do 14 50; bobik 11*— do 
12'— ; hreczka 15*60 do 16 40; kukurydza nowa 
12*20 do 12 60, kukurydza stara —* — do — *— ; 
chmiel za 56 kilo — *— do — *— ; koniczyna 
czerwona — *— do — *— , koniczyna biała — *— 
do - * —, koniczyna szwedzka — *— do — *— ; 
tymotka — •— do — *—.

Spirytus loco za 50 litr. gotowy 17*— do 
17 25; jpariłas  Tarnopol na termin 16*— do 16*25

Usposobienie słabe trwa dalej, zbyt utrudniony.
— Sprawozdania z targu  zbożowego 

na Kleparzu.
K r a k ó w  31 maja. Płacono: pszenicę białą 

od 8*10 do 8*40 koron, czerw, od 8*— do 8*35 kor., 
żółtą od 8*— do 8*30 koron, żyto od 6 90 do 7*35 
koron, jęczmień browar, od 6*25 do 6*75 koron, 
na kaszę od 6*— do 6*15 koron, owies 6*70 do 
7*10 koron, rzepak od —*— do — *— koron, 
konicz. czerwony—*— d o — *— koron, biały —* — 
do —*— koron, kukurydza — *— koron, wszystko 
za 50 kilogr.

— W iedeń 1 czerwca. (G ie łd a  ebo- 
iow a). (Kursa w koronach i po 5 0  kilogramów). 
Pszenica na wiosnę od —*— do — *—, aa 
mąj-czerwiec od 7*89 do 7*90 aa jesień od

oooooooooooo
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8 20 do 8*21; żyto na wiosnę od — *— do
—*— , aa maj-czerwiec od 7 65 do 7 66; na 
jesień od 7*14 do 7 15 ; kukurydza aa maj-czer- 
wiec od 5*69 do 5 70, n* czerwieo-lioiee od —.—  
do — * —, na lipiec-sierpień od 5*70 do 5*71, 
na sierpień-wrzesień od — *— do — *—, na 
wrzesień-paźdzlernik od 5*89 do 5*90; owies 
na wiosnę od —*— do —*— , na mąj czer
wiec od 7*45 do 7 50, na jesień od 6 24
do 6*25; rzepak na styczeń-luty od — *— do —*— , 
na sierpień-wrzesień od 13*40 do 13 50; olej rze
pakowy na kwiecień-mąj od — • — do — * —, 
na wrze8ień-grudzień od - * — do — * —. Ten
dencja silna.

— B u d a p e s z t  1 czerwca. (G iełda  
tło io w a ). (Kursa w koronach i po 50 kilogr.). Psze
nica na kwiecień od — *— do — * —, na maj od 
—*— do —*— na październik od 7*95 do 7 96; 
żyto na maj — *— do — * —, na październik 
od 6*77 do 6*78; owies ua maj od — * — 
do — *—, na październik od 5*78 do 5*80; 
kukurydza na maj od — *— do — * —, na lipiec 
od 5*38 do 5*39; nepak na sierpień od 12 95
do 13*05. Oferty na pszenicę dostateczne. Chęć 
kupna rezerwowana. Usposobienie silne.

W iedeń 1 czerwca. (Giełda południowa 
godzina 12 tu. 30). Marki 117*57, Renta majowa 
98*50, Węg. renta koronowa 92*90, Akcje austr. 
zakł. kred. 690*25, Akcje węg. zakł. kred. 696’—, 
Akcje Anglobanku 280 —, Akcje Unionbanku 
564* — , Akcje Bankyereinu 487*— , Akcje LSnder- 
banku 417*— , Akcje kolei państw. 674* — , Lom
bardy 90 50, Akcje kolei Elbethal 503 50, Akcje 
fabryki broni — * —, Akcje tytoniowe — * —, 
Akcje Alpiny 472*50, Akcje Rime Muranji 495*— , 
Akcje pragskiego Tow. żel. 1.814, Losy tureckie 
108 50, Ruble 253*50.

Berlin 1 czerwca. (Giełda poranna). Akcje 
kredytowe 216*25, Tow. dyskontowe 185 50.

Przfjiehali do Lwowa.
dnia 1 czerwca 1901 r.

HOTEL GEORGE. Hr. A. Męciński z Dnkli. Hr. 
R. Romer z Brzuchowic. Generał J. Freund ze Stanisła
wowa. A. Nenschatz z Berlina. A, Kochański z Kijowa. 
M. Zieliński ze Strntyna. St. Wybranowski z Kimirza. A.

Segal z Drohobycza. A. Bandrowski z Krakowa. Hr. St. 
Dębicki z Krynicy. Hr. J. Baworowski z Ostrowa. Z. 
Wiśniewski z Cie nierzyńca. F. Gamski z Czortkowa. Hr. 
L. Somssich z Hetes, A. Mansfeld z Wiednia.

HOTEL EUROPEJSKI. J. Mściwujewski z Grodowsi. 
B. Topolnicki z Cbyrowa. S. Obornicki z Tarnopola. Dr. 
H. Langer z Tarnopola. Dr. Rosen z Tarnopola. R. 
Kreutz z Białej. J. Żakowski z Ropczyc. J. Kosarski z 
Hrusiatycza. K. Szczepański ze Złoczowa. J. Bobowski z 
Rosji. Podpałk. Kern z Zaleszczyk. Dr. Raczyński z 
Krakowa. J. R. Rzeszowski z Wołynia. W. Pieniążek z 
Lipinki.

Nadesłane.

SMIGUSA

Rubryka ta nie pochodzi od redakcji, która też nie bierze 
na siehie żadnej za nie odpowiedzialności.

nr. 11 z t czerwca b. r. 
wyszedł już z druku i za
ż e r a  m n ó s t w o  oko
licznościowych artykułów 
humorystycznych, oraz ko

lorowe ilustracje.
Egzemplarz 40 hel.

Prenumerata kwartalna we Lwowie 2 kor., na prowincji 
2 kor. 40 hel.

Dr: Władysław Kruszyński
były lekarz kliniki prof Gluzińskiego, długoletni sekun- 
darjusz szpitala powszechnego na oddziale prof. Ziem- 
bickiego i Czyże wicze ordynuje w sezonie letnim w L n- 

b i e u u  (kąpiele siarczanej pod Lwowem. 571

580 Dr. Tadeusz Praschil
sekundarjusz spitala powsz. na oddziałach prof. Czyżewi- 
cza i Ziembickiego i były asystent Uniwersytetu lwo
wskiego, ordynuje jak dawniej w sezonie kąpielowym br.

w Truskawcn.
K a n cela rje  adw okatów f:'

Dra Antoniego Dziędzlelewicza
i

Dra Aleksandra Dolińskiego
przeniesione z dniem 15 maja do domu przy 

ul. Kościuszki 1.16. 585

505 Dr. Jan Opolski,
b. długoletni asystent kliniki chorób wewnętrznych prof. 
dra Gluzińskiego, osiadł w Stanisławowie, ulica Lipowa 

i ordynuje w chorobach wewnętrznych i nerwowych.

Z m i a n a  p o m i e s z k a n i a .  Zakład dentystyczno- 
techniczny B . B e r g e r a  przeniesiony został d o  P a 
s a ż u  H a u s m a n n a  n r .  I. obok Grand Hotelu. Tam 
wykonywa się sztuczne zęby i szczęki wedłng najnowszych 
sposobów, jakoteż wszelkie reperacje trwale i tanio. 600

Piszczany.
najznakomitsze uzdrowisko siarczano-mułowe dla reuma- 
tykow, w cierpieniach stawów i kości, w gruźlicy sta
wów, po złamaniach i zwichnięciach, w podagrze, nerwo

bólach, zwłaszcza w ischias 
Urządzenia tak co do mieszkań, jak i kąpieli według 

wszelkich wymagań — od luksusowych, aż do najtań
szych. Trzy baseny czysto sinrczane, trzy siarczano-mu 
łowe, jeden porcelanowy, Osoony basen dla nbogich z 
kąpielami po 10 ct., drugi po 40 ct. Wanny porcelanowe, 
marmurowe i drewniane. Stosowane kąpieie błotne lo 
kalne z niezrównanym skutkiem. Prospek rozsyła za
rząd. Okolica górzysta. 481

Lekarz ordynujący : Dr. Al. T e i c h m a n n 
do 15 maja: od 15 m aja :

Kraków, Rynek gł. Piszczany na Węgrzech

Kantor wymi3ny
c. k. nprzyw. galic.

akcyjn. Banku hipotecznego
kupuje i sprzedaje 54

tr a fc ie  m r ?  wartościowe i M i t ;
po oajdokładfliojszyoi kursie dziennym

ile ucząc żadne) prowizji.

cczawa alkaliczna

HANDEL

P M  1 B IE L M

JANA RIEDLA
16 WE LWOWIE

< / »  
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poleca najtaniej w ł a s n e g o  wyrobu

KOSZULE SALONOWE
po zł. 105, 1.55, 2.—, 2.25, 2.50 i S. 
Koszule z przodami pikowymi i fał- 

dtikami (zakładkami) po zł. 2‘7 5 i 3. 
Kotznle kolorowe, kretonowe i ozfor- 

towe po zł. 2*60 i 2*75.
Kosznle oeooe po zl. 1*55 i 1*90; 

•zdobione na wzór ukraińskich po 
zL 2*80, 2*60 i 2*75.

Kosznle tfla ohłopaktw po d . 1*40 
1 1*60.

Piłkeezalkl z kołnierzykami 60 et., 
bez kołnierzy 85 ct.

KALESONY
So ct. 90, zł. 105,1*15,1*45,1*66,1*80. 

tlosony tfla obłepaMw po 85, 95 c i  
i zl. w o .

Kołnierza tuzin po zl. 2*40 i 2-80. 
■ u k lety  tuzin po zL 4 i 4*80. 
Skutki płócienne, ioztn zl. 2*50.

Prawdziwi saskie

SKARPETKI, PGŃ3Z0GHY
dla pań, panów i dzieci.

K R A W A T Y
nr aajwlększya wybnrzs. 

Oryginalne pref. dra Jlgsra wyroby 
po sona oh fabryaznylb z najszlache
tniejszej wolny, zalecane dla o»ób wątle- 
«e zdrowia, łatwo się przeziębiających.

W  I majtki l i  1
•n il I peiozooby I
waizo na itłądók I „
tts  J ,
olkl męskie włóczkowe i 1 ka
ni po zl. 5, 6 i 7. 
nów inia z prowincji wykonują 
ij staranniej.
żądulo szszsgAłiwe m a ik i.

N a jd łu ż e j
potrwać mogą garderoby

jak są

chemicznie czyszczone I prasowane
i wyglądają jak nowe

w pierwszym wiedeńskim chemicznym 
zakładzie czyszczenia plam

Szymona Weissa
tylko ul. Kopernika 12.

Na żądanie czyszczę nbiory za pomocą 
aparatów w przeciągu kilku godzin. 

BW** Listy pochwalne ze wszystk ch 
stron. **VH 560

LEONARD SO LEC K I
we LWOWIE, ul. Baterego 2 

Poleca znakomitę KAWĘ pół kilo 
65 ent — Na prowincję wysyłki 
w woreczkach 4*/4 kila za 6 50 ct. 
iranco. Również poleca Znakomity 
KONIAK kuracyjny francuski, od
znaczony na wystawie we Lwo
wie, cała butelka 8*50, pół bntelki 
1;80. ćwierć bntelki 1 złr. Wszel
kie towary w zakres handln ko- ^  
rzennego wchodzące po cenach 5

m r  najniższych. 3
M M M I W i i M M l i l W J

d  . s t a l i .
• K  a £*§_» -e s

c a  S s - i '

^  Z U M  ais-si łoooooooooooo
Pasał

H a u s m a n a .
L w o w s k i e

(46 razy premiowane). 
Od »/, do »/, do widzenia :

Brazylia eldorado ooiigraatów.
■W  Wstęp 10 centów. ~vn 607

owooooooooco
G i n  <1 © 1 © g ; o

Historją śreiniowieczuą
posznkoję do kopienia. — Ktoby miał 
do zbycia niech się zgłosi do Admini* 

stracji .Dziennika polskiego*.

0 ) 0 0 0 0 0 0 0 0 0 < 0
C z e r e ś n i e

za pobraniem pocztowem 4 koron roz
syła do wszystkich miejscowości w pa
kietach pocztowych czerwone i czarne 

czereśnie |

Stefan Kiss
Exporter, 609

 Szabadka — Węgry.

Wyrób serów
w Olplnach, w rękach daw nych

właścicieli, 606

poleca się Szanownej publiczności.

Zarząd gospodarczy Olpin.
w w w f m

JAS JABfflA
Jałiiler i złotnik

we Lwcwto, p łu  Nar ju k i
1 poleca 
swój bogato zaopatrzony 
skład wyrobów jnbllar- 
ekioh, złotych 1 srebrnych

po nnjnlżozyob oeaaoh.

OOOOOOOOOOOO
Przewyboroe w smaku I zapachu 

przez Suez sprowadzane

HERBATY Chińskie
po złr 2 * - ,  2*80, 3*20, 3 60, 4 * - ,  4*40 

i 5 źL. a  fant =  500 grantów.

OKRUCHY herbaciane
po złr. 1*30 i 1*70 za funt =  500 gram.

z zupełnie świeżego transportu 
51 p o l e c a  H A N D E L

* * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * *

SI
wa Lwewle, Rynek 42.

OOOOOOOOOOOO
Seb. Hemma

krom do golenia
czyni najsilniejszą brodę 
w jednej minucie zdolną 
do golenia, niepozosta- 
wia żadnego ściągnięcia, 

żtidneg) palenia skóry twarzy. 
Cena 1 szklannej paszki 86 kr. Pędzel 
do golenia od 26 kr. i wyźoj. — Skład 
n wynalazcy Seb. Hemms, fryzjera we 
Wiedniu I. KOlnerhofgasse 2; 4 okr.

Robensgasse 5. 3024

Szparagi ogrodowe
najprzedniejsze rozsyła w dowolnej ilości 
596 p o  4 0  c t .  n a  k i l o

MASŁO deserowo targowej.

Olearczyk w Żółkwi.
»amlenloe, W lile, rea ln oóa i, par
cele budowlane, majątki zlemakle, 
lasy I folwarki w różnych cenach, 
obszarach I miejscowościach są 
do ubycia dzierżawy lub zamiany 
Wykazy szczegółowe zawierające, 
około 70 majątków ziemskich fol
warków I realności wysyłamy za 
nadesłaniem 1 korony. „Merkur“ 

Lwów Chorążczyzna 6 605

Zbierajcie używane
wszelkich krajów 
i gatnnków, na

wet najpospolitsze, dla kształcenia bie
dnych chłopców do ątanu duchownego. 
Rozdawane bywają piękne religijne pa
miątki, głównie różańce krzyżackie, me
daliki św. Antoniego i P. Jezusa z Pragi. 
Zapytania i posyłki do binra Bethlehem 
B r e g e m ,  (Yorarlberg). 5006

Marii listowe

Do nabycia w każdej księgarni 
nagrodzone w 30-tym nakładzie wy
dane pismo radcy med. dr. Mńllera o

18
Zbeczenin nerwów i 

Systemu płciowego.
Przesyłka franko, za nadesłaniem 

60 ct. (k. 1.20) w markach listowych.
Kurt Rober, Brunświk.

Naturalne

WINA
węgierskie, austriackie 
reńskie, fr&ncnskie, hisz
pańskie wnajlepszej jakości 

p ile u  handel borbaty

EDIOIDi B1EDLA
w o  L w o w ie  

piso Narjukl Iluba 18
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Dziś I codziennie
TEATR URANIA

£

k
TRZY PRZEDSTAWIENIA

O  g o d a l o i e  4  1 6  p o p o ł u d n i a  d l a  m ł o d z i e ż y .
1. Teatr marionetek. — 2. Robinson Crazoe. — 3. Żywa fotetr-ań*1

O  g o d z i n i e  8  w i e c z o r o m  
CUDA PODZWROTNIKOWE (Tropenzaaber).

Wykład prof. Dra Umlaufta z 9 obrazami świetlaymi. — Rozpocznie 
Teatr Marionetek. Zakończą Żywe fotografie za pomocą najnowszego 

Ktnetozkopu Edisona.
P 9 *  Codzlenils 3 przedstawienia.

W przygotowaniu więcej nowości światowych 60g

XX 
X 
X 
X

7  XS x
~  X 
m  Xg; x
S X
W *X 

X 
X 
X 
X 
X 
X 
X 
X 
X 
X 
X 
X

i

Ju lian  W incen ty Golczewski
c. k. kapitan obrony kraj. i em. kontrolor poczt i telegrafów 

po dłngiej chorobie, opatrzony sw. Sakramentami, zmarł w 62 roku tycia dnia 
31 maja 1901 r. o godzinie 5 po południu.

Obrzęd pogrzebowy odbędzie się w niedzielę dnia 2 czerwca b. r. o g. 
6 popołudniu z domu żałoby przy ulicy Łyczakowskiej 1 111 na cmentarz Ły
czakowski, na który w smutku pogrążona żona, dzieci i rodzina, krewnych, 
przyjaciół i pobożnych chrześcjan zapraszają.

Lwów dnia 31 maja 1901. 611
Z&kł pogrz. .Stella* K. Stotołowlcza.

d e u y  w s t ę p a  na przedstawienia popotudn : Krzesło amfiteatralne 
60 h. Krzesło parterowe 40 h. Wstęp 30 h. — Na przedstawie
nia wieczorne: Krzesło amfiteatralne 1 kor., krzesło parterowe 
70 h. — Wstęp 60 h.

Na przedstawienia wieczorne płacą wojskowi i dzieci 'ceny popo
łudniowe. Dla Towarzystw i zamkniętych kółek urządza się ns
żądanie w czasie nadprogramowym osobne przedstawienia. — Bliż
szych informacyj udziela Dyrekcja. ______________________

TT X
X
X
X
X
X

X Bilety do n».bycia dc godz. 2-giej po poł. w handlu A. Klim- JA
W  kiewicza i Sp., uL Karola Lndwika 1, a wieczorem przy kas'e Uranii.

* * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * *

ceutralae ogrzewaale urządza
Biuro techniczne M ryti maszyn

» P  E  B  JK U  K “  
Lwów, ul. Keperalka 18. — Filja w Rzeszowie.

Z M I A N A  L O K A L U .
I n t n l e j ą c y  o d  l o t  4 0  pod firmą

JA N  C l R O K  przedtem Zieglor
p e d  B y c e r z e m  610

Magazyn i fabryka RĘKAWICZEK przeniesiony został z Ryakn I. 30, n a  
p l a c  H a r j a e k i  I .  8 ,  obok handln WP. Dydyńskiego i Selt?nreicha.

Dzięknjąc uprzejmie P. T. Public-ności za dotychczasowe względy, 
polecam się nadal łaskawej pamięci. z  powlżaniem J a n  C i r o k . A

uoooooooooooooooooooooota
Unia Hilandja Anteryki, f t it t ir ita  Nawy im t

N ą j b l l ż s z e  o d j a z d y :
6 izerwoa .Retterdaa* 4 — pe peł. 13 ozerwca .A asterdaa' 10 przed peł.

20 ozerwoa .otatendam* 4*— po poł. 27 ozerwoa .Pstsdam* 10 przed połud.
Nowe parowce o podwójnej sile:

R tterdam 8302 ton, Statendam 10.320 ton, Potsdam 12.500 ton.
Ceny pierwszej kajuty od 264 koron wyżej l .  .

drugiej k&juty 228 k. ’ )  °d portn.
m . klasy 185 k. 40 h. z Wiednia.

Biuro w Wiedniu: Dla kajut I. Kelewratrlng 10; dla HI, klasy IV. Wey- 
rlngergasM 7 A.

5007 Anstrj. filje w Bernie, Insbrnkn i Tryjeście.

Sanatorjum J Rworzf i -Ern  s d o r f
I zittat wodoleczniczy w Ł N I 8 U u r T

  S z lą a t i  a n z t r j a o k s  k o ł o  B l i s k a .
P H "  O t w a r t y  p r z a z  c a ł y  r o k .  * V |  4017

Urząd pocztowy, telegraficzny i stacja kolei w miejsca. Wspaniałe położenie 
górszie n stóp sziąskich Beskidów; klimat łagodny i zdrowy. Wzorowe no
woczesne lecznicze i kąpielowe urządzenia. Oświetlenie acetyloaowe. Znako

mita restanracja pod ścisłą kontrolą lekarską.
Kierownik leczniczy : Dr. L e o p o l d  N e m e r a d  znany hydropata i dłu

goletni kierownik Zakłada leczniczego Lindewiese,
Wszelkich informacyj udziela tylko dzierżawca dóbr i zakładu kąpie

lowego: Korol Forner.

t 611

Antonina % O-idlewskich Bilińska
wdowa po rejenc e

po dłngiej i ciężkiej chorobie, opatrzona św. Sakramentami, zasnęła w Psnn 
w 72 rokn życia, dnia S ł maja 1901 r o g;dz<ńe 9 rano.

Obrzęd pogrzebowy odbę Izie s'ę w niedzielę dnia 2 czerwca b. r. o godz. 
4 pe południu z domn żałoby przy ni Halicki.j 1. 2 ‘, na cmentar* Łyczakow
ski, na który w smutku pogrążone siostry i rodzina, krewnych, przyjaciół i po
bożnych chrześcjan zapraszają.

Ż o ł o b u e  n s b  - i  ń a t w o  za spokój dnszy zmarłej odbędzie się w po- 
niedz ełek dnia 3 czerwca br. o g 9 rano w kościele 0 0 .  Bnrnardyttów.

L’»ów dni» 31 maja 19<*1 .Stella*. F. Słotoł-wicz.

liOOt
KAROLA BALLABŚNA następca

Józef Oźm iński, Lwńw, halicka
poleca HERBATY chińsko-rosyjskie

ciemno naciągające aromatyczne w najlepszej jakości : 
Pół klg. kongo cesarsk. zł. 2 .— t Pół klg. imperiał .

„ .  familijnej . . ,  3 .— I ,  ,  okruchów (wy-
.  „ melange . . ,  4 .— | siewek własnychj.

5 . -

1.60

K A W Y  bezpośrednio sprowadzane
w woreczkach po 4‘/t klg. opłacone do każdej stacji pocztowej.

4*/4 klg. Ceylon najlep. zŁ 
• • • gruboziar.
„ ,  ,  b. dobrej
a , Portorico
, ,  Karakas arom.

b. dobrej

10.80
10.40
10 . -

9.20

7.—

4*/4 klg. Santos . zL 6 50
. .  Ceylon perło w. .  10.80
.  ,  Mocca arabsk. ,  10.80
„ , Jawy złotej . , 10.80

Kawy paleue w najlepszych 
gatnnkach. 185

Kremy na żółte buciki 
Kremy białe I czarne na 

lakiery, na skórę „Che- 
vreaux“

Mydełko de czyszczenia żół
tych skór I bucików 

Lakier na żółta budki (zni
szczone) w trzech cieniach 

Lakier czarny na budki 
krajowy I angielski 

Apretura do zaczernienia żół
tych zniszczonych bucików 

Apretura sa skórkę Maroąuln

Nowość
Gumka do czyszczenia bia

łych rękawiczek glace
poleca najtaniej 625

M A G A Z Y N
I M e M i L M c o c i

Lwów, uL Hetmańska I. 4.

JÓZEFA SCMTERA
uznane wszędzie za najlepsze i najtańsze, 
pracownia i skład, Lwów, Kopernika 5.

kołdry 
I aute- 

raoe

j j j ] - .  i j j  bośniackie, morele 
W  1 4  1  gruszki, czereaznie, 

przewyborny susz na kompoty poleca

W ła d y s ła w  B a i a i t
handel korzenny, delikatesów i win tylko 

przy ulicy Halickiej 1. 3. 467

We wszystkich księgarniach mo
żna nabyć pracę radcy medycznego 
Dra MAIlera 425
„0 rozstroju nerwów I syste

mie płciowym
Na koszta przesyłki 60 ct. w markach.

Curt Rflber —  Bmaszwit.

Kalkę płócieną 
,  papierową 

Papier do kopiowania światłem (Licbt- 
panspapier)

,  z podziałką milimetrową 
,  rysunkowy w arnnszach i na metry 
,  akwarelowy Whatmana 
.  kolorowy do węgla 

Papiery kancelaryjne
.  listowe w kasetkach gładkie i 

ozdobne 
Atraasat czarny i kolorowy 

.  do znaczenia bielizny 
Tusze czane, kolorowe i chemiczne 
Płyu do wywabiania plam z atramentu 
Rełezelg . trójkąty, reisszyny 
Podzłałk katastralne 692
Ta&ay miernicze i t p
f i^ *  pe nailarkowaayoh orasob

poleca

KAZIM IERZ  6ERS0W ICZ
przedtem

ANTONI KOZŁOWSKI 
L«Jr, ul. Halicka 1. 16.

Łaskawe zlecenia z prowincji odwrotnie.

■a itieśzie wt Lwswle ■ Hstre a itiiu tfea
I I. KrzjriunriklHe tztskanr.
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Od dawłe/i dawna za sw ej d<ibr<ioi I zapachu znaną prawdziwą

Herbatę rosyjską
21 psleoa  HANDEL

W. ADAMOWICZA
w EEBDAEfl na pograniczu rosyjskie...

fn»t „fmlll|nej‘! brdzo d o b r a ł ...................... I 40
funt „Me/ange de Mosnau“ w oryg opkouau. 2-50 
funt „Imperial** C esarskiej w oryg. ockow an. 3  50  
funt „Okruchów** z nallep herbat kw iatow ych 1 2 0  
KAWA „CEYLON" Znakom ita f: « io o  5  k ilo 9  —

U  B r o d C n  !

^ O O O C C O O O < X X X X k '̂ X ^ 'X )O O IO C O C \

I W O N i C Z
szczawy sL o c -io d o ia  I r a n
Położenie górskie 410—600 metr.

n. p. m. dozo!* lasy szpilkowe. 
Kąpiele słonc-jodowe, borowinowe 

igliwiowe, zimne. 
Hydiopatja, m -ssż, gimnast ;ka. 

Urządzenia wygodne. Oświetlenie elektryczne. Czterscb lekarzy udziela 
porady lekarskiej Świadectwa nLóstwa uw zględna s ę tylko w l. i III. 

sezonie, w którym i mieszkania tańs e o 30°/o.
IV  Sezon od 20 go nr ja do końca września.
4' 9 Lekarz i ki równik zakłada D r .  K l e m e n s  D ę b i c k i .

x o o c s

C ffliSiiie mmmm
25 czerwca 1901.

Głów na w ygrana
w aib cśc i

koron 30.000.
polecają :

M. Jonasz, Kitz & Stiff, M. Klar- 
feld, Korman & Peigeumann, Sa- 
mnely & L tndau, Wiktor Chajes 
i Sp., A jg. Schellenberg i Syn, 

Sokal Sc Lilien.

Dra L u d w ik a  S chw einburga
Sanatorium i zakład wodoleczniczy

(w ZUCKMANTEL austr. Śląsk).
Zakłid dla fizykalno-djetetyczuych środków leczniczych. Hydro-flektrote- 

rapia, masaż. Kuracja djetetyczua i terenowa. Kąpiele dwukomórzowe i elektry
czno świetlane. Gmach żajtładn nowo-zbudowany.

Wielka sala urządzona hygieniczoie i zaopatrzona w przyrządy mechani
czne System dra Herza. — Badania promieniami Bóntgena podług d’Arsova!a. 
Kąpiele sztuczne suche (w kocach). Kąpiele w gorącen powietrzu i węglo-kwa- 
sorodowe etc. — Położenie zakładu urzą izoueio z komfortem — urocze.

Z a k ła i ogrzewany parą, posiada oświetlenie elestryezne. — Ceny nmiar- 
knwune — Prospekty optatnie 819

N a j n i ż s z e  c e n y
a a T T a a — 3 b w

Bielizny męskiej
ze znaną marką fabryczną:

G łó w n y  s k ł a d
w handlu pod firmą

S t a n i s ł a w  Ojta b r i e l
w e Lwowie, piao Halicki I. 3 . 619

1 M arjów ka s a c a to r ju m  i z a k ła d  
w odo leczn iczy

3  kim. od L ueu  a. — Teiefoo mla- 
otow y Nr. 572 .

Zakład w tym roku przez dokupienie sąsiednich lasów znacznie 
rozszęrzc ny, posiada prOcz dawniej istniejących znakomitych urządzeń 
do wodolecznictwa, eUctroterapji, dyetetyki i t. d. jako nowość w tym 
roku kąpiele SKt-eczne i powiet.-zne na wzór istniejących n dra Lah- 
mana w Dreźnie.

Wobec szerzącej s 'ę  zagranicą i we Wiednin sławy dobrych 
"■yników leczenia mułem „Fango*, pochodzącym z wulkanów w oko
licy Bat*aglji w północnych Włoszech, zaprowadza zarząd Mar jó w ki 
w roku b u siebie nrządzenia celem stosowania tegoż muła w wszel
kich ch robach reumatyzmu mięśniowego, stawowego, w chorobach 
nerwowych jak Ischias, porażenia, tabes, w chorobich kobiecych i t .  d.

Sezon od l-go M ja do końca Października. — Kuchnia zakła
dowa własnym zarrąJzie. Wikt zaieŻD y od wskazań, albo mięs*,a 
ny, aib > wyłącznie jarz.nny. — Ceny więcej jak umiarkowane, od 7 
koron dziennie za wsz stko.

Na żądani: prospeŁU wysyła się bezpłatnie. 410
Wszelkich wyjaśnień udziela kie-ownik i w rp' łwłaściciel zakłrdn 

Dr. J. Zakrzew ski, Lr* ow, Akademicka 2K, telefon Nr. 681.

• M M  mm
1 ^ ^  S a na wyna3azkl wyjednywa 541 p o

r p i t p n ł v « w e Bin PaM°*e 1
I  U l U l l t J  L w ó w  14 A k a d e m ic k a . H• e  J  • •iM ««e

poleca j a t  t e  siei, t a l  i nadal
T ra n s p o r tu  m eb lo w e

w wyścielanych wozach meblowych 
koleją i szosą. 611

Przeprowadzania w obrębie 
miasta. — Załatwiania spedy- 
cyj i komisowych Interesów. 

Opakowania nrbli,
tudzież ekspedycję p rzesy łek  kąpielow y en.

Kwirdy K o m M i  proszek odżywiający dla bydła

djetetyczny środek dla koni, bydła i owiec, od 50 lat prawie wszędzie w s ta j
niach używany, w braku chęci do jadła, podczas złego trawienia, do poprawy 

mleka i poprawy mleczności u krów 17 II
Cena 1 pnUełka 1 k. 40 gr. pół pudfełka 70 gr.

Prawdziwy tylko z powyższą marką ochronną we wszystkich aptekach
i ardgnerjacL

Skład g łów ny: F ra n c is z e k  J a n  C w iz d a
c. i k. austr.->vęg., króL rum. i ks. bułgarsk. nadworny dostawca. 

Aptekarz okręgow y w  Korneuburgn pod W iedniem.

Mydło kosmetyczne
przeolw piegom | opaleniu, oena 1 kor. 2 0  h. 608

J A N  I H N A T O W I C Z
L n ó w  ul Sykstcska 1. 25 — ul. Halicka 1. 11. 

K r a k ó w  Sukiennice 1 20. — P r z e m y ś l  ni. Franciszkańska 20.

P e r ł a  K a r p a t .  " W

T R E N C S I N - T E P L I T Z
kąpiele slarczane w Górnych Węgrzech

o 20 minut drogi od stacji kolei Tepla-Trencsin-Tepl.U. N ijsilniesza kąpiele 
siarczane w Aastro-Węgrzech, o termach naturalnych od 37 do 4 2 1 C.

0  yginalne kąpiele błotne przeciw poóngrze, reum atyzm ow i, naralliom , new ral- 
glom, Isch ias I t. d. — Świetlane kąpiele os bno dla pań i panów. Dobry wo
dociąg z górską wodą źródlaną. Kąpiele basenowe, masażem i elektrycznością. 
Gimnastyka leczaicza i kuracja żętyczna i terenowa. — 'fanie, odpowiadające 
wszelkim wymogom pod względem nygieoy wygody mieszkania, pomiędzy in- 
nami dom Siny, Hotel Teplitz, dworzec zdrojowy, uaslel Icm  ,D  eiiherzen*, 
szczególnie się zalecają — Dobre i tanie utrzymanie w Hoteln Teplitz-Osstar 
reich, Elefanl, także dla starowierców-Izrael.tów i wiele inuych jadłodajni. — 
W maja i wrześn u za 6 koron opłaty dzieuaej cały pensjou — bez wiktu za 
3 kerony pomieszkanie z opalem i kąpiele (z bielizną). — Codziennie koacerta, 
teatr i iu łs  rozrywki. Położenie miejscowości wolne od natrów  i wolut od 
prochów powietrze. Frekweucja przeszło 6 .0 0 0  gości kąpielowych. Omnibusy i 
fiakry przy każdym poolągu Zakład przez cały rok otwarty. Początek  sezonu od
1 maja do koAoa w rześn ia . — 11'cstruwme prospekty bezpłatnie przez dyrekcję

Zakładn kąpielowego. >44

L i c y t a c j a .
W Lwowskim akc. Zakłady Zastawniczym

przy u*. Karola Ludwika I. 3, I. piętro
nabędzie się

10 c?erwca 1901 o godzinie 10 rano
sprzedał licytacyjna zaatawów z terminem zapadłości do 

10 marca 1901, oznaczonych Nr. 2.361 do 35.614. 
Sprzedawane będą przedmioty ze złota, srebra i szla- 

chetoych kamieni, zegarki, broń myśliwska, platery etc.
Zwykle czynności biuruwa będą w daiu tym za- 

wie szone. 7 .  _ ,  •
572 D y re k c ja .

FARBY POKOSTOWE
Garbolineum „Ansiariusa

fachowo sporządzone w najlepszym gatunku pod gwarancją 
za trwałość, we wszystkich k 1 lorach.

JJ najlepsza  dotychczas is tn ie jąca  
m ark a .

(Jedyny skład dla Galicji i Bukowiny).

F a t e n t o w a n e  m i n e r a l n e  f a r b y  f a s a d o w e
trwale na działanie powietrza. (Sk’ad dla Galicji i Bukowiny).

Tektura ogniotrwała, Płyty izolacyjne, Ter, Cement, Gips. Pochodnie,
Pasy maszynowe skórzane, konopne surowe i napuszczane, Węie gumowe, Płyty gumowe, Asbsst, Płyty asbestowe, Tektur , Metal 
do wylewania panewek, Cyna. Głów, Rury ołowiane, Rury cynowe, L newkl druciane, Konopie włoskie i krajowe, Kłaki, Knutj do 
panewek, Bawełna do czyszczenia, Tłuszcze do transmisji, Oliwy do maszyn, Oliwiarki, Konewsczki do gaszenia ognia i do pojenia 
koni, Węie konopne zwykłe I gnmowane, Gaza na pytle do młynów jedwabna we wszystkich grubtś:iaih i szerokościach, Kasy I ka

setki żelazie ogniotrwała I pewne od włamań, Lodownie pokojowe, Maizyny do prania, Wyżymaczki.
WYŁĄCZNY SKŁAD DLA GALICJI i BUKOWINY 553

L A K I E R Ó W  A7N iii  E L S  K l C i l
pi wozowych, do szlifowania, do poológ, na skóry, zelazo, firm Wilkinson, H ;ywood, Ciarek i Nobles, Hoare w Londynie.

GŁOWN Y SEŁAD znanych w całym kraju niezawodnych ZAPAŁEK SZWEDZKICH najlepszych i najpraktyczniejszych zapałek dla domów prywatnych, kawiarń,

poleca po cenach możliwie najniższych

IA l o j z y  1 1 f i b n e r  Lwów, Rynek liczba 38.

Z T  T  “  ~  *  * '  ■“ * T  ~  ~  ^

o c i®  toleiaffe m m i  z e e r a  s r o io w i f o i i e i s ł i e p  na i maja 1901
De Lwewa przychodną:

Krakowa .(2’31*, 9 50 noc) 
Pcdwołoc*ysk (głów. dw.)

„ at\ Podzamcu 
Tomupola-Krasne-Brody 
Bore^W.-Graymałow.-Koji 
fi*9*rowa . . .  
Crerniow.-Itłkan (12-15n) 
ChodorowB-Poiiwyi. kiego 

i  Stryji, Ławocr, Bndape«*t. 
x Stryja, Chyrowa, Suchej (fi 
x Stryja, Stouuławowi . 
i  HetLu . . . . . .
s Rawy Rutkioj i Sokala 
s Janowa . . . (9 rano)
i Birnchowic . . . . .
t  ZUinej Wody 7 1 0  r.

rano

6-10
3-35
3-19
8 -
3-35

6-20

3-10
810 f
810

6-00
7-46 
6-46*
8-10

przdp

8 50 
8-00
7-40

11-45 
11 65

816

8-15
SOO

popoł.

1-36*
2-85* 
2-20’

2-35

1-46*

110 
1-10 
1 10

81 4
12-56

1115

wiect.

5-f0
6-35 
6(H)

6-85

5-40

4-40

6-55
6-56 
8-28§
7-36 
6-46

noc

8-40* 
1020 
10-02 
10-20

12-15
9-20 

10-2O-8 
10-5(1 
(0-50 
12-15

9 -4 :« |
8-50
8-49

° Pociągi poapieuna (Schnelzńgoj; $ ad 1/6 3.1/5 i »s 
® mi 1.'6—15/9 ♦  1/3—16/9 w d*> pawM edsia: f

ł ad 13/9—80/9 :

ze Lwewa edched/ą:

do Krakowa (8-40 rano) 
do Podwołoczyak z gł. d»

„ z Podzamcza 
do Tamopola-Kopyczyniec 
do Borę! W.-Grxymułowa 
do Rzeszowa . . . .  
do Czereiewieie-llzk&n . .
do Chodorowa-Podwytok. . 
do Stryja, Ławocz., Budap. 
do Stryja, Chyr., Snchej (f! 
do SUyja. SianisUwows
do B e ł ż c a ...........................
do Rawy niskiej i Sokala . 
do Janowa 9-30 widcz f t  
do Brznchowic 2-51 • _. ś. 
do Zimnej Wody 8-20 *

rano

415 
3 30 
‘>•43

6-37
6-25
6-35

9-15
5-46*
4 1 0

przedp

8-30 
925 
942
9-25 
9-36

9 :>6 
10.25

9-OOf
9-10

10-20
10-20
l-26 tf
1020
8-46

popoł.

2-55*
1-55*
2-03”

1-55*
3-30
2-40* 
2-46*

805

81 5
8*16*
6-26

wlecz.

6-20
7-10
7-35

8 1 0

6-35
7-OOtl 
7-(X

7-26
6-304
7-62 
6-41

noc 
/10-UO 
112 45 
I10O 
11 32
U-UJ
11-10

) 10 30 
I 2-61

1 WOtf 
i ł -» M 

8 26 r 
10-60

16/9 30/9 co dneń, a od 1/5—15/9 w niedzie e l iw ię ia ;
•d  l /b -1 5 /9  w niedziel* l święta; §§ od l /o -  o l/b
* od 7/5—10/9.

Pociąg hłystawiczny odchodzi ze Liwowa o godzinie 8-40 rano; przychodzi do Lwowa o godzinie 8-40 wieczór.
W mieście wydają bilety jazdy: Zwykłe bilety ajencja dzienników J. St. Sokołow ki w pasażu Hausmana 1. 9, od 

7-mej rano do 8 godziny nieczorem, r,aś zwykłe i wszelkiegc innego rodzajn bilety, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy 
i t. p. biuro informacyjne c. k. kolei państwowych (ni. Krasickich 1. 5, w podwórza, schody II, drzwi Nr. 52 w godzinaeh 
urzędowych (8—3, w święta 9—12). Czas środkowo-enropejsk jest wcześniejszy o 36 minut od cza.su lwowskiego.

Vt” .- J - . - W e - .^ a K
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F a i r  p i a i a o i j
do nakowania masła, sera, do 
obwiązywania słoików z ko fila
rami, ;a»a też do konserwów itp.

itpM poleca 554

taniej niż wszędzie
Alojzy Hubner

Lwów, Rynek 1. 38.

ifo gaszenia ognia
konopna składane I lakierowane

poleca 554

Alojzy Hubner
Lwów, Rynek 38.

OOOoOOOOOOÓT
§  100 — 300 złr

8 m i e a l ę c z n l e  4013 A  
mogą zarobić osoby każdego sta 3 C  
_ nu, w  k a ż d e j  m i e j s c o -  W

w o ó  i(t pewnie i nczciwie, 
bez kapitale i ryzyka przez 
sprzedaż prawnie dozwolonych 
p-pierów państwowych i losów

Zgłoszenia przyjmuje

Ludwik Osterreicher _
V m . Dentschegasse 8 BudkpMt. "  r

000000 JO- o
Śmierć muchom!

Papier na muchy, Lep, 
Trzaski .eusssia*, 
Zacherlln, Rozpylaoze,
Siatki na okna 554

poleca

A lo jzy  H u b n e r
Lwów, Rynek 38.

Zakład
w o d o le c z n ic z y RIESENH0F Obok Linii;

(Uóraa Aostija)
Phys. dyet. środWi lecznicze. Kuracja Kneippoi. ita dyi tyczna, masaż, elektryka. 
Kąpiele s łonccue  piaskowe. Pływalnia. Trwałe ikutki leczenia w cierpieniach nerw o
wych, kobiecych i chronicznych. W spaniałe potożsnie wolne od kurzu. Lasj szpil, 
kowe. Ceny umiarkowane Prospekty gratis 8026 D r .  F r A n U .

Nowy, raojonnlny środak l*oznlozy.. 
awiaoaotwa ranomdwaiiyoll lakarzy. 
Nlaozkodllwy, bez medyoyny

W szystkim  chorym na nerwy
najgoręcej polecamy 26 wydanie browary R o m a n a

W e l o o m a m  a *  7001

0 ciłoroDacb nerwowych w atakach mopletttr-znyck
rapob egan e *»k r ,z  i leczenie. Bez.pla.tnie do nabycia przez 

księgirn. FRANCISZKA FISCHERA w PlUokośoIołaóh FOnfkireben

7
/

/
Tylko prawdziwe^#] 

w  takich paczkach.

Q u E k e r  
a  O a r s

Odpowiedzialny za redakcję: Dr. Kazimierz Ostaszewski-Baraóski. Właściciele i Wydawcy: Dr. K. Ostaszewski*Barański, Milski i Sp. Z drukami M. Schmitta i Sp. pod zarządem St. Piotrowskiego.


